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C~ły k~aj witl 22 Li~ca GŁOS ROBOTNICZY 
większą I lepszą produkc1ą ORGAN KW I Kl. POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

w ŁODZI: NR 172 128021 ROK IX ŁODZ. PONIEOZIALEK 20 LIPCA 19!13 ROKU CENA I~ uR 

Sukces przędzalników ZPW im. 9 Maja 
lmi~ Kopernika 'Ve wszystkich zakładach wre wzmo!ona praca. Tysiące robc0tnlc I robotników pełni 

warty produkcyjne na cześc Swięta. Llpcoweao, coraz bardziej zwiększając swą pro­
dukcję. 

Oto na przykład śrubownl­
cy z ZPW im. 9 Maja - Stani­
sław Majerek, Władysław 
Holajda, osiągają od 118 do 
130 proc. wykonania planu. 
Tkacz Czesław Kostecki uzy­
skuje po zaciągnięciu warty 
140 proc„ a Henryk Grzan­
kowski - 127 proc. 

Zespoły przędzalnicze, które 
podjęły apel Saja i postano­
wiły nie wypuszczać braków, 
W BIEŻĄCYM MTESlĄCU 
PODNIOSŁY JAKOŚĆ PRO­
DUKCJI O 6,3 PROC. Dz;ęki 
poprawie jakości przędzy 
wzrosła również wydajność 
pracy w tkalni. 

Ci spośród robotników, któ­
rzy w walce o j akość poszczy­
cić się mogą najlepszymi o­
siągnięciami, oraz organizato­
rzy zespołów bezbrakowych 
otrzymali na uroczystej aka­
demii nagrody. Na tejże sa­
mej akademii rozdzielono po­
między czolowych przodow­
ników nagrody na sumę 24 
tys. zl. Pieniądze te pochodzą 
z funduszu zakładowego. Po­
za tym wielu pracowników u­
mysłowych otrzymało za wy­
dajną pracę przeszeregowanie 
do wyższych grup. 

Ponad tysiąc osób pełni 

W ZPP IM. BUCZKA coraz 
więcej robotników idąc za 
przykładem kotoniarzy Wła­
dysłał"'a Nowackiego i Józefa 
Klepćzarka postanawia sto­
sować metodę żandarowej o­
raz zmniejszyć ilość odpad­
ków surowca. 

Uroczysta akademia z oka­
zji zbliżającego się święta 
22 Lipca odbyła się już tam 
w nowowyremontowanej po­
szerzonej świetlicy zakłado­
wej. 

Umywalnie l natryski, od­
świeżone sale produkcyjne. 
specjalne zasłony przeciwsło­
neczne na okna, zbiorniki na 
kawę - oto co otrzymała za­
łoga ZPW IM. KASPRZAKA 
w przeddzień 22 Lipca. 

WARTY BUDOWNICZYCH 

METRA 

Załogi warszawskich zakła­
dów pracy dla uczczenia Swie­
ta Odrodzenia zaciąea1a w 
dalszym ciągu setki wart pro­
d11kcvinv<'h 

Budowniczowie warsz.<>w-
akiego metra pelnią warty na 

sztandarem walki 
o swobodę myśli 

• 
I rozwój nauki 

Uroczysta akademia w Warszawie 
WARSZAW!\. 19. 7. 

Z INICJATYWY KOMITETU OBCHODU RUKU KO-
PERNIKOWSKIEGO, NAD KT0HYM PHllTEK ł'OHAT 
OBJĄŁ PRF.ZES RADY Ml N i ST HOW BOLESt,AW 
BIERUT, ODBYŁA SIĘ W DNIU 18 BM. W TEATRZE 
POLSKIM W WARSZAWIE URO<.:ZYSTA AKADEMIA 
KU CZCI GENIALNEGO UCZONEGO POLSKIEGO. 

wszvstkich odcinkach robót. Na akademię przybyli człon-
W wartach produkcyjnych u- astronom ił na Un I wersytede 

w Leningradzie M1cha1ła Su­
botina. 

czestniczą robntnicy, 11;órnicy. kow1e Rady Państwa 1 R<ądu, 
wiertacze. technicy I inżvnie- c.:lunkow1e Biura Pulityca1e-
rowie. systematvcznie r.ealizu- go KC PZPR, przedstaw1c1e-
jąc POdiete zobowiązania. le stronnictw P<Jhtyc~nych, 

dz1alac..:e ruchu obroncow po-
NOWE [ZBY MIESZKA NE W dnitt 16 linea 19.S.1 -roku Preus Rady Minhtr610, Bo-L " kOJU, przedstaw1c1ele ot gani• 

Odegraniem hymnu narodo-
wego za kończono ofic;alną 
część akademii. 

Bezgraniczna była Jego milośl' do ludu praruJące­

go, nieuhła~ana nienawiść do wro~6w ludu. 
Feliks Ozlrrbńskl - prz:vwi>dca marksłstowskleJ 

partii prnłetarłatu polsktei:o - SllKl'IL - cale swoje 
.tycie poświędł ~prawie wyzwolenia klasy rohotnlczeJ -
~prawie wałki o Polskę wv ·twnloną z ob1•:veh zaborców 
oraz rodzimych kapitalishiw I obszarników - sprawie 

• Rewi>J ueji. 
Ten płomienny rewolucjonista I patriota polskl, 

.gorąco miłujący własny naród. jego dzieje I trad:vde 
wyzwoleńcze. ucieleśniał również oajpil)knieJsze tra­
d:vrje łnternacjonalł•tnzne ool~ki<'h hojowników I re­
wolut'.ionlstńw - „Za Waszą I nasza wolnnść". 

„Jedvna siła, która może wyzwolie świat 
uczył Ozit>rżvńskl - to proletariat walczący o socja­
lizm. Triumf sol'jallzmu stworz;v wvzwol<>ną Polskę 
jako wolną w!iri1d wolnych. równą wśród równych. 
w braterskie.I rod11lnle wspleraJąc)·ch się ludów". 

Nie dui:vł teJ chwili fo'ełiks Ozlerivńskl. „ Wieczny 
płomieiT" - lak go na.zwal .Jó7.ef Stalin - spalił się 

·w służbie Rewolucji. Dziś mija 27 ro1·zni<'a .lego śmierci. 
Naszt>mu pokoleniu prz'l'Pallło w udziale szcześcle 

wdełać w Ż:Vl'ic> wielkie ldC'„. które były treścią żYcia 
I walki Feliksa Dzierbński<'go. 

1warty produkcyjne w ZPW 
IM. GWARDII LUDOWEJ. 
Czcząc Swięto Lipcowe i rocz­
nicę uchwalenia Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej, prządka Maria Do­
reńska wykonuje przypadają­
ce na nią zadania w 155 proc., 
skręcarka Eugenia Browarna 
os iąga 132 proc. wykonania 
planu, a Władysława Łuczak 
148 proc. 

Lesław Bierut, zwiedzi! Rynek Starego Miasta. I PRZED TERMINEM zacJi masowych, świata nat1k1 
CAF - roL Wt10„1 ń•kl J kultury oraz załog robotru-

Codzienne meldunki dono- czych stolecznycb zakJaoow 
Nowomianowany ambasador ZSRR przybył do Warszawy 

Zwiększoną wydajnością 
pracy załoga ZPW im. Gwar­
dii Ludowej pragnie się choć 
w części odwdzięczyć władzy 
ludowej i partii za troskę I 
opiekę. Oto niedawno przy 
zakładach uruchomione zo­
stało nowoczesne, wyposażone 
we • wszystkie urządzenia, 
przedszkole. Dzieci mają tam 
dn,kon<1łą opiekę, a zabawek 
i gier ile tylko zechcą. 

szą o pomyślnym prz;ebiegu ...---------------------------- pracy. 
realizacji zobowiązań lipco-

;~~~ p~~~~.c~l~~~~~m7:8ło: NaJ·potąz· n·1e1·sze w kra1·u 1~ 0=:~~s~ylldy~r~!~~~c:~:~~ woj. kieleC'kim realizuie zobo- akredytowani w Polsce. 
wiązania 22 700 pracowników w akademii uczestniczyli 
budowlanych. Dzięki WZITIO- liczme pr..:ybyh na 1uucqotu-

żone.1 pracy poszczeeólnvch turbozespoły si'łowni' Jaworzno li ŚCI kopernikowskie goscH:: .ta· zespołów I brygad realizują. gnm1czm pueO•tawtct"lt' 
cych zobowiazania 1 pelnfą. 
cych warty produkcvine oraz Sw1atoweJ Rady PokOJu , c.w-
rozszerzeniu stosowania na łowi -działacze ruchu obwn-

budowa<'h zespotowvch metod włączyły s·1ę w rytm CÓW pokuJU 1 WyUiilll .Ud· 
pracy. ma~v praruJare y;pTo>c. ukuwcy. 
czvzny nfr7vm~ły t>r•erl ter- Akademii przewodniczył wi-
mfnem dziesiątki izb miesz- / ce1>1e.1.es Raay Mwi~Lww Jo-
kalnvch. pokoJ•ow • zet Cyranluew1c:i:. J W ,Prezydium zasiedli człon-u I kow1e KonuteLu Hl>nuruwego 

mocnić po i_lyczne kierownictwo pracy ~~k~r!c::~~:ą:;~~go p~e;:: 
~em Pulsk1eJ Akademii Nauk, 

19 bm. w przededniu święta prof. Janem Dembowskim na 

masowych 22 Lipca rozpoczęły prace dwa ~zele, Jak równ1ez llc.tDI gu-
potężne turbozespoły sztanda- śc1e z.agranic.tnl.. 
rowej budowli energetyki, si- Po odegramu hymnu naro-

pracą 
• organ1zac11 •• 

C odiiennle o godzinie 8 rano, li 1ekre-
tari Komitetu Zakładowego ZPB Im. w woi. łódzkim 

W dniu 76 czerwca. 
H/53 ruku przybył 
do Wnrszuw:1 no­
womw nuwuny am• 
b11sudor nud, WY• 
cza 1ri11 I pelnumoc­
" Y Związku So­
c1all .•l11cz11ych Re­
TH1hl1k Radzieckich 
w P" '"'e. Georgii 

M Popow. 

NA ZDJl!;C/U; am• 
b ri saduT ZSRR Oe• 
org!7 M Pop<1W ł 

Erlm111d Ochab -
spl(returz Komt­
tetu C'ent-ru!nego 

PZPR. 

CAF -
fot. Kondra!'kł 

Marchlewskiego, tow. Misiewicz. przepro­
wadza prasówkę z sekretarzaml organizadi 
oddziałowyeh. W prasówce uczestnfrzy row­
nie:i aktyw związkowy, mltdzlet.owy I ko­
biecy. Poranny przegląd wydarzeń pollt:vu­
n.ycb I gospodarczych w kraju I za granicą 
wszedł już tu w zwyczaj, 

orgarilzacJa ta rozwija !\lę eoraz lepiej, 
w:uastir.ja, Jej szeregi, wzrasta aktywność 
członków. Odbyta przed kilku dniami mir.· 
sówka w zakładowej organizacji TPP-R 
zgromadziła w dniu pracy ponad 400 przą· 

dek I tkaczek z pierwszej zmiany. 
Równleż KZ w ZPB im. I D;vwlzJI Ko· 

łciu~złlowskleJ zdobył jui pewne umiejęlno. 
śei w politycznym klerowanfu organizacja· 
ml masowymi. Sekretarz KZ tow. Eklel· 
ski prt:eprowadza codziennie rano rozmowy 
z przewodniczącym lub z jednym z czlon­
ków Zarz~u Zl\IP, w trakcie których oma • . 
wla się bieżące zadania połltyczne I orga­
ulzacyjne, zaś raz na kwartał eguk1H:vwa 
KZ anallzuje działalności zakładowej orga­
nizacji Zl'tlJ> I wytycza jej zadania. 

łowni-giganta Jaworzno Il. dowegl) akaaem1t; zagall w1-
Pierwszy etap budowy siłow- cepreLes Rady l.VlmtsLl'Ow Jo­
ni Jaworzno Il został zalwń- zet t,;ynmkiewicz, wygłaszając 
czony. przemow1eme, które zebrllnt 

Uroczystość uruchomienia l,ll"ZYJ!;ll gorącymi okl<lskam1. 

~~fs~~c~iei;s~~~r~ n:~~~~i!: (TeksL przemówienia. podaJe-
społów była wielkim świętem my na str. 2), 

Młodzież tSR 
przejęła Sztafetę- ! Spó.ldzielcy z Olbrachcic 

Po prasówce omawia się bldąt'e zadania, 
stojąt'e przed organizacją partyjna, i uri:a­
nizacjami masowymi. 

To jeden z przykładów metod pm:walaJą­
cych Komitetowi Zakładowemu lepiej kie­
r• wać działalnością rady zakladoweJ, ZMP 
I rad koł>iec~·th. Kit>rownlctwo partyjne Jest 
stale w kursie spraw, trzymając rękę „na 
pulsie" caloksztalłu zall'adnień politycz­
nych, organizacyjno - wycbowawczycb J 
produkt'yjny1·h. 

Czy pomaga to w walce o wykonanie za­
,fań produkcyjnych - świadczy o tym naj­
lepiej fakt. że Zakłady fm. Marchlewskiego 
t.ajmują rzołowe miejsce w przemyśle ba­
wełnianym. 

Komitet Cen trał ny naszej partii prt:y­
wlązuje wielką wagę do zagadnienia pracy 
w organizal'ja1·h masowych. Im bowiem 
większa jest aktywność i Inicjatywa lran•­
misjl partii do mas, tym lepiej I głębiej 
masy przyswajają sobie wskazania partii, 
tym ofiarniej realizowane są zadania par­
tii w budownit-twie socjalistycznym. 

Sprawa wit'ZI z masami Jest fundamen• 
tałnym zagadnieniem polityki naszej partii 
zarówno w okresie walki o zdobycie wta­
d1.y. jak I w okresie budownictwa socjali• 
styl'znego. 

Tow. Rit>rut w przemówieniu oa uroczy­
stej akademii w Warszawie w kwietniu 
1952 roku mó\vfł: „Co stanowi o aile naazej 
partii? O sile 1eJ stanowi więź z masami 
prac1t)qtymi w w alc-e o . urzeczywistnienie 
1Jn elkie1 idet pra letunatu, 1de1, która ożywia 
prrrllę kltuy robotniczej I która tkwi głę­
boko w sercach polskith mas pracujących -
idei wyzwolen;a człowieka z wszelkich 
form wyzri•ku I pnemory, idei nieu•tanne­
go podno•z•nia dohrohytu mus. wibogaca­
ni a ich ż11rm. poglęhinnia kultury". 

Wiele nasnrh lnstanrJI I organizarjl 
part y jn,vrh pytrafl Już w prakty<·e coraz 
lepiej kleroWaf polityczną działalnością or­
ganizacji masownh. aparatu rad narodo­
WYl'h itp. Jeszl'ze do niedawna KM w Pa­
bianicach zastępował w prat·y Prezntlum 
Rady Narodowej ł Jej wydziały. Na posle­
dzPniu KM rozpatrvwano sprawy podlega­
ją re kom11etcnrJI komisji rac!, względnie 
poszczeg6łnych wvdzlałów. - Ohecnle -
mńwl I sPkretarz KM. tow. RataJrzyk -
stan ten 8ię zmienił. KM klerująr poll­
tHznlP pracą Rady Narodowej wplywa na 
to. ie aparat rad roraz lepiej wykonuje za­
dania ~o•portarza terenu. 

\\i Zaklada<·h Im. Ozlerzyń~kłego klerow­
nl<•two partvin<' przezwycięźvło w du7.:vm 
~topniu nł„wlaśdwv w swl>łm czasłr styl 
pr3<'Y z radą 7akłatlową. pol„i:ający na dy­
ryi:owanlu ori:ani1acją związkową. Dzięki 
stałej opiere KZ nad działalnością TPP-R -

Jednakie w wielu Instancjach I organi­
zacjach partyjnych panuje ulewłaśclwy Je­
szcze stosunek do transmisji partii do mas. 
Niektórzy dzialac•ze part;11Jnl w terenie. w 
przedslębh•rstwach I lnstyturJach nie do­
ceniają potrzeby zwh:kszanfa wpływu poli­
tycznego partii na masy. 

W praktyce KP w Rawie l'llaz. utarł się 
zwyczaj „odkomenderowania" prezesa ZSCh 
w teren, miast kierować działalnością całej 
orpnizaeJI samopomocowej. 

A w Lodzi, w Zakładach Im. Stalina, nie­
które organizacje oddzialowe nie stawiały 
w ciągu dłuirlego czasu na posiedzeniach 
epekutyw zagadnienia pracy rad kobie­
cych, pomimo że kobt„ty stanowią w za­
kładach przeważaJąc·ą część za.logi. 

O braku wszelkiego zainteresowania się 
prac14 or11anlzacjl młodzieżowej świadczy 
m. in. przykład z Zakladów Im. Kasprzaka. 
W ubiegłym roku tamtejsza organizacja 
ZMP-owska nie przyjęła do swych szere• 
&ów ani Jednęao mlodzletowca. A przeciei 
kierownictwo' aaszej partii podkreAłalo nie­
jednokrotnie znaczenie pra<'Y wśród mło­
dzieży, Jako nlezw~· kte ważne11p odcinka w 
całokształcie nasze.I pracy I walki o zwy­
cięstwo budownlciwa socJałistycznego. 

Budowńll'łwo so<'.lałisty<'Zne w naszym 
kraju odbywa się w ia<'fęteJ wal<'e klaso­
wej. Wiele trudnoś<'I prz;vspar7.1l nam dzia­
łalność wrogów wewnęlrznv„h. zaopatrv­
wanyeh I kierowanych przez Imperializm 
amerykański, nie ża.lujący dołarńw dla 
szpiegów I dywersa.ntńw, Wałka z n1m1 
wymaga zwiększone.! cznjnośd najszersz:vrh 
mas narodu, wymaga budzenia nieustannej 
śwladomoliel mu I ich aktvwnoścl . ~wiado­
mość tę winni wpoić im członkowie partii 
w or11anlzarjarh masowyrh. Dlatego pod­
stawowym zadaniem inqtanr.il I orunizal'JI 
put:vJnyeh Jest endzl„nna prara oołilv<"zna 
z transmls.taml partii do mas. Jest w7.mBl'· 
nianie kłerownl.,.twa połllvcznego w pracy 
s organizacjami ma1mw;vmł. 

Urzvnlr z 11r,anłzarJI masowvrh morne I 
bojowe ramię partii w walce o reałlza<'.l«: 
wlel~le20 pr;'/eram.u hndownlrtwa snrJałi· 
stvrłne20 - Prn2ram11 Fronłn Narudnwe­
go. unvnll' z oreanliarJI ma••··wvrh •złrnłr 

rząd:renia państwem. zr•pollł naJ•7rr<7.• 
mas:v Indowe wokół nas1rJ partii - 1r•I 
naJwaźnłeJ•zvm zadanlrm ln•tanrii I nrga­
niza<'ji part:v.ln:veh w mif'śrie I na wsi. 

załogi elektrowni I ludności 
Jaworzna - miasteczka, któ­
r~ socjalistyczna Sześciolatka 
przeobraża w nowy ośroaek 
przemysłowy. 

Na uroczystość przybyli wi­
tani długo nie milknącym\ o­
klasltaJili członek Rady Pań­
stwa - Matuszewski. wice-

- prezes Rady Ministrów 
Jaros.1.ewicz. przewodniczący 
CRZZ - Kłosiewicz, minister 
Gnrnictwa - Nieszporek, kie­
rownik Wydziału Prze.rnysłu 
Ciężkiego KC PZPR - Łapot, 
wiceminister Budownictwa 
Przemysłowego - Pietrusie­
wicz, sekretarz KW PZPR w 
Krakowie - Gabara I prze­
wodniczący krakowskiej Woj. 
RN - Dobieszak. 

Serdecznymi okrzykami na 
cześć przyjaźni polsko-ra­
dzieckiej witali zgromadzeni 
przedstawiciela handlowego 
ZSRR w Polsce - Kaziuko-
wa. konsula Związku Radziec-
kiego w Krakowie - Nikitina 
oraz przedstawicieli Min ister-
stwa Elektrowni i Przemysłu 
Elektrotechnicznego ZSRR -
inż. Archipowa 1 inż. Sze­
miota. 

Na uroczystości przemówie­
nie wygłosił wiceprezes R~dy 
Mmfatrów - Piotr Jaroszewicz 

... ~ 

Następme wiceprzewodniczą­
cy Ma;dzynarodoweJ Urnl 
Astronom1czneJ, pl'ol. Uniwer­
sytetu im. l:loJeslawa l:11el'Uta 
we Wrocławiu - dr l!:uge­
musz Rybka, wygłosu referat 
na temat: „Istota 1 znaczenie 
prac astronom1cznycb Mlko­
laJa Kopernika". 

Po referacie prof. Rybki 
glos zabral w lrru~nlu Swia­
tuweJ H.ady Pl>ko;u, JeJ sekre­
tarz, znany pisarz argentyń­

ski - Altredo Varela. Prze­
mow1enie przedstaw1c1ela 
Swi<ttoweJ Rady PokOJU przy. 
Jęli uczestnicy akademii burz­
liwymi oklaskami. 

Pokoju i Przyjaźni 
JH bm. 

wa Iowa 
r.wfaźdzlsta Festi­

Sztafeta Przyjaźni I 
Pokoju przekazana została na 
l?ranicy pol<ko-czechosłowac­
friej w Cieszynie przez mło­
dzież polska - mlodlleżv brat­
niej Czechm:l9warll. 

Przekazanie miedzvnarodo­
wej sztafety pndążalacej z 
meldunkami 1 pozdrowienia­
mi. ktńra nonie~ie i" d~lei ku 
g~anlcy Węgier, stało się dla 
r-1ieszkańcńw pol<kieito I cze. 

Gorącą owacją powitali ze- skieeo Cieszvna oka1ią do 
brani przemówienie członka j wielki el manifestacJI brater­
Akademil Nauk ZSRR. pro!. s•wa I przyjaźni. 

Nowa poczekalnia 
I 

tramwajowa 
P-rzy ulicy Póinocnej wybudowano nowoczesną poczekal­
nię tramwajową. Wkrótce zostanie ona oddana do 

użutk•'· 

Fot. - M. Sz. 

/ 
" 

zasiali • I 

poplony JUZ 
ZBOŻA DOJRZEWAJĄ BARDZO SZYBKO, DLATE­

GO TEZ TRZEBA NłEPRZERWANIĘ WZMAGAC TEMPO 
PRAC ZNIWNYCH, ABY NIE DOPUSCJC DO WYSYPY-
WANIA SIĘ ZIARNA Z KŁOSOW. 

Zniwa w województwie 1------------­
łód1K1tu µrz.,u1eg"J<I sp1 <tw111.;, 
u wiele s1.1ral.i' n1t•i niż w ub 
roku. Zawdzięczać to nalely 
<.Jl 1„rn11sc1 fJr<".:uJą.:e1;1ą eh łuµ­
;twa, kL'>re rellłizuh1c z.obown1-
toD1a podJęte dla uczczenia 
d.:iewh1 tej r0<:znicy ogłoszenia 
!vlrlflllt>~tu PKWN oraz I rocz­
nicy uchwalenia Konstytucii 
t'l:d .• , stalt: WL111ag" swe wy­
siłki, aby zapewrtlć OJczyinie 
Jak najw1ększ.e ilości zboża. 

PGR, POM I GOM woje­
wództwa łódlklego staranniej 
nii w roku ubiegłym wy re -
ir.ontl>wały swój sprzęt. Ol­
brzymia więk~zośC maszyn 
pracuje bezawaryjnJe. 
Wśrod oPOld11elm produkcyl­

nych pow. radomszczańskiego, 
będących w z.asięgu POM w 
L1p1<:z<tch, na czoło w kampa­
nii żniwnej wysunęli się spół­
dlie łcy z Olbrd<'hcic Wyko­
nali oni plan zaaiewu poplo­
now w ł uu proc. oraz zaurirll 
i••i wsz.yotk1e ścierniska . W 
najbliższych zaś c'niach siew 
p,1płonów LakonC"L!I .,;pnldt1eky 
z Grabowa, Zdrowej i Mostów. 
Szere~ społ<l1.1„1n.1 pr~yslę­

puje do omłotów, aby jak naj­
s.ybcit:J sprzl'd<oć tbuże pań• 
stwu. W dnJU dz.1s1ejszym 
•póldLtełula w P~ko"'1e do-
1taray do punktu skupu pier­
wsze Lony tboz\. 

• • 
Indywidualnie go!tpodaniją­

cy chłopi gminy Konopnica, 
w pow1ede w1eluńskirn., łd!IC 
w ślddy sµóld1.lelców, szybko 
przepruwatf1..aja żniwa w amt­
r.1" tej całkuwlcle zakońcrono 
iuż sµr1ęt żyta, a zbiór pozo­
~tJłych ibóż dob1e11a końca W 
pi a<'al·h żniwnvch przoduJą 
chtołł z Walkowa I Bębnowa, 
ktorz"y już 15 bm. ilćlkończyłl 
kes1<'111e ivta. 

Chluµi ~rnrny Konopnica do­
cer;iaJ<1 zna.-1e11ie podorywek I 
il~wu poplonów Do dnta 17 
bm plan za~1ewu popi.mów 
wykonano tam w 77 proc, 

Dzieci polskie 
z Belgii i Francji 
na wakacjach 

w Polsce 
GDYNIA, 19. 7. 

Flagowym statkiem polskim 
„Batory" przybyło w dniu 19 
bm. na wakacje do Polski o­
koło tysiąca dzieci wychodź. 

ców po13kich z Francji I Bel­
gii. Miły<:h gości serdecznie 
witały tysiączne rzesze miesz­
kańców Gdyni. 1 

Do dzieci przemówił prze• 
wodnlczący Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowej -
Bolesław Geraga. I 

W czasie przemówienie pe­
dały entuzjastyczne okrzyki na 
C'-eŚć przy wódcy i na uczyciela 
narodu polskiego - Bolesława 

Bieruta, na cześć przyjaźni i 
pokoju, 1 I 

Do przybyłej młodzieży prze_, 
mówll również dyrektor de­
partamentu opieki nad dziec­
kiem - z Min Oświaty, Pa­
wuła, który życząc milym go­
śc:om jak najmilszego wypo­
czynku, podkreślił, że przyjazd 
ich jest wyrazem glębokiej tro­
ski naszego ludowego państwa 
o dzieci wychodźców. 

W god zi nach popołudnlowyrli 
n1łod z i eż udała się w dalszą 
drogę do uzdrowisk Dolnego 
Sl">Ska, wczasowisk centraln zJ 
Polski i domów wypoczynko­
wy ch Wybrzeża. 

„ 
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N a.~ze komenta.rze 
Niewzruszona l!d!a Kraju Rad . 

Dane ógłosiooego oneftldaj komunikatu Centralnego 
Uńędu Statystycznego przy Radzie Ministrów ZSRR o WY• 
l'l ił(ach wykonania planu w pierwszym półroczu br. świad­
czą o nieprzerwanym, dynamicznym rozwoju gospodar­
czym Kraju Ra-O.. Radziecki przemysł wykon\M pfan mi­
nionego półrocza w 100 procentach, osiągając wYtwórczość 
ó 10 procent wyższą n i ż w tvm ~amym ok-esie roku 19i2. 

Realizując wytyczne XIX Zjazdu KPZR, narody ra­
dzieckie w ciągu 6 miesięcy roku 1953, podobnie jak w la­
tach 1931 i 1952 - pierw·szych latach piątej pięciolatki -
rozwijały intensywnie produkcję przemysłu ciężk'ego, sta­
nowiącego fµndament mocy gospodarczej i obronnej pań­
!twa oraz podstawę dalszego, jeszcze szyb!fzego nit dotąd 
rozwoju p!"Zemyslu lekkiego i spożywczego oraz: rolnictwa, 
służących ~pośredniemu zaspokojeniu potrzeb apołeczeń-

•twa. . 
W plerw~zym półroczu l>r. ludzie radzieccy wYProdu­

kO'Wali znacznie więcej niż w ciąi:u 6 miesięcy roku 1952 
węgla, nafty, energii elektrycmej, stali i wszelkieiro ro­
tfaaju maszyn. 

Niemałe oslągnlęcfa ma również rolnictwo, Powlęk.nyt 
l!t: w roku bieżącym ob~zar zasiewów, wzrosło pogi<>wie 
l:lydl.a w kołchozach. Stan wyposażenia rolnictwa w ma. 
ezyny uległ daL~zej poprawie. 

Wielki rozmach inwestycyjny, ogrómny rózwój prze­
mysłu ci~żk.iego oraz gtały wzrost produkcji rurowoow 
rolniczych vmożliwiają nieustanne pomnażanie wYt.wótczo­
ści przemyslów k-0nsumpcyjnycn w celu eonu lt!pi;zego za­
aPOkajania ))()trzeb najszerszych m!IS. 

Poważnie wzrosła, bardziej nawet nit przewidywał 
t>lan, produkcja wszelkiego rodzaju tkanin, obuwia, mię5a, 
tłuszczów roślinnych, wyYobów cukierniczych, konserw, 
win, mydła, papierosó-w i innych artykułów masowego spo­
t)'cia. 

Partia komunlstyezna l r:tąd radziecki, dla których do­
bro człowieka jest naj,vyi'!szym prawem, uzupel:nify tego. 
roczny plan zadaniem wyprodukowan i11 doda1kow·o towa. 
rów najszerszego zapotrzebowania ogólnej wartości po-nad 
20 miliardów rubli. 

W oparciu o rosnącą wdą:!: wydajność pracy l obniżkę 
kosztów produkcji i usług partia komunistyczna l rząd ra­
dziećki kontynuowali w minionym półroczu podnoszenie 
stopy życiowej ludności, obniżając w dniu 1 kwietnia 1953 r. 
- po raz szósty od zakończenia wojny - ceny detaliczne, 
co przynioslo ludności w stosunku rocznym 53 miliardy 
rubli. 

W wyniku obniżki cen ,„ II kwartale br. masy pracu­
'ące Kraju Rad zakupiły o 23 procent więcej t<>warów niż w 
tym samym okresie roku poprzedniego. O szybkim wzro­
ście stopy życiowej ludzi radzięckich świadczy ogromny 
wzrost w porównaniu z II kwartałem .roku 1952 zakupów 
towarów tzw. wyższej konsumpcji, np. samochodów osobo­
wych o 72 proc., motocykli o 33 proc., odbiorników telewi­
fyjnych o 200 proc„ patefonów o 22 proc., mebli o 34 proc„ 
maszvn do szycia o 32 proc„ zegarków o 28 proc. itp. 

Każdy kolejny komunikat 9entralnego Urzędu Staty­
,;tycznego ZSRR jest nowym świadectwem wyższości gospo­
darki socjalistycznej nad kapitalistyczną. dowodem nie. 
przerwanego rozwoju gospodarczego i kulturalnego Kraju 
Rad, nieustannego wzrostu stopy życiowej robotników, koł­
.:hoźników i inteligencji radtieckiej. Jest ŚWiadectw~ 
rosnącej z miesiąca na mie~iąc potęgi gospodarczej i obron­
nej państwa radzieckiego budującego komunizm. 

W inlerefiiie z.ł.-dnoezf..l"ni 

Nłemłec 
„Niemcy do wspólnego stołu obrad!" - l>rzmi t~danie 

'Wysunięte przez rząd Niemil!ckiej Republiki Demokra!ycz­
nej w deklaracji dotyczącej sprawy pokojowego zjednocze­
nia Niemiec. Propozycja rządu NRD, by w jak m1jkr6t­
szym terminle zwołać naradę przedstawicieli Niemiec 
wschodnich i zachodnich dla omówienia spr11W'y przygoto­
wania pokojowego zjednoczE!nia kraju w drodze wolnych 
wyborów ogólnoniemieckich oraz w sprawie przyspieszeńia 
zawarcia traktatu pokojowego z Niemcami, stanowi jeszcze 
jeden dowód konsekwencji, z jaką NRD walczy o pokojo- I 
we rozwiązanie problemu nlemieckiego. · 

Wydarzenia ostatnich lat, a w szczególności wydarze­
nia ostatnich tygodni unaoczniły całemu światu, jak wiel­
kim niebez9ieczeństwem dla sprawy pokoju jest rozbicie 
Niemiec. Raz jeszcze wykazały, że normalir.ac,ja stosun­
ków w Europie, utrwalenie pokoju w Europie je~t nie do 
pomyślenia bez sprawiedliwego i pokojowego rozwiązania 
problemu niemieckiego, najważniejszego problemu europej­
skiego. 

„Zjednoczenie Nlemiec w drodte pokojowej możliwe 
jest tylko na podstawie porozumienia między Niemcami na 
Wschodzie I na Zachodzie, przy czym wspólna i jednolita 
11kcja Niemiec wschodnich I zachodnich może przyśpieszyć 
zawarcie układu cz.t~rech mocarstw w sprawle Niemiec" -
stwierdza deklaracja rządu Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej. 

Z pełnym poparciem światowej opinii publicznej, doma­
gającej się stanowczo pokojowego uregulowania problemu 
hlemleckiego w duchu interesów wszystkich narodów, spot­
kały się stan<>wcze słowa deklaracji rządu NRD, który 
oświadczył: „Jeżeli Adenauer i jego klika upierać się będą 
nada 1 przy swej polityce rozbijania Niemiec -'- naród nie­
miecki bez Adenauera i wbrew Adenauerowi znajdzie drogę 
t'lo zjednoczenia swego kraju". 

J.>onowne wysunięcie przez: rząd Niemieckl~j Repub!łki 
D~')kratycznej propozycji pokojowego zjednoczenia Niemiec 
I wskazanie drogi prowadzącej do uregulowania tego palą­
cego problemu powitane zo~tało z całym uznaniem przez 
wszy ;tkie narody europej~kie, które uważają, że w Intere­
sie p)koju leży, by Niemcy wolne, niepodległe, zjednoczone 
1 pok'Jjowe jak naj~zybciej znalazły miej<ce w rodz.inie na­
rodów Europy jako równy wśród równych. 

l'hród pol~ki w pełni ~olidaryzu,ie się z nową inlcjatyWą 
rządu Niemieckiej Republiki Demokratycznej. Społeczeń­
stwo oolslde ~toi na gruncie gloszonej przez Związek Ra. 
dzieckt zasady, że nie ma takiej spornej lub nierozwiązanej 
spraw.', której nie można byłoby uregulować drogą poko­
jowvcł• pertraktacji tniędzy krajami zainteresowanymi 

Zdajl'my sobie doskonale sprawę, że polityka Utrzymy­
wan;ll ! pogłebiania rozbiela Niemiec jest ostrzem swym 
wymie1-zona przeciwko naszym granlcotn, przeciwko nasz~.i 

niepod'egłoścl, że, stanowiąc zagrożellle pokoju w Europie, 
jest za !rożeniem naszej ojczyzny. 

Zjronoczenie Niemiec, to warunek utrwalenia pokoju 
w E!ttr„pie. świadomość tej głębokiej prawdy politycznej 
ogarnę· a wszystkie narbdy europejsJde i dlatego nie szczE!­
'dzą t:>O'f a rei a dla kawego kroku, dla każdej propozycji zmie­
r~jące / w tym kierunku. 

Ostre starcia 
demonstrantów 
z po lic ją bońską 
w Monachium 

z kot'icem czerwca br. dosz!o 
efo poważnych starć mięcJty 
pracownikami mo11acltijs1<.icil 
domów towarowych a pull jq 
Leltra. Demonotranc-i man;fe­
stuwa!i przedwko z~mal'lwwi 

burż110?7 • na ich prawa. 

Fot. - CA~ 

„ 
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Smiało idźmy naprzód Dla utrwalenia pokoju 

Oświadczenie min. Mołotowa 
drogą, którą torowali i odpowiedź rządu tureckiego 

w Mprawie stosunków 
między obu krajami geniusze myśli ludzkiej .MOSKWA, 19. 't, 

Agencja TASS donosi: 
Dnia 30 maja br. minister spraw zagranicznych ZSRR 

Mołotow zroey? ambuadorowi Republiki Turedl:iej p. Ho­
zarowi oświadczenie następującej treści: Przemówienie wiceprezesa Rady Ministrów Józef a C yr anktewicza 
„Rząd radziecki, zajmuJ1'\c Po przytoczeniu J')-Odanegc> 

na uroczystej akademii kopernikowskiej w Warszawie 
się ostatnio 5prawą stosun- wyżej tekstu oświadczen:a 
ków ZSRR z państwami o- rządu radzieckieio, rząd tu-

• ściennymi, zwrócił m. in. uwa- recki stwierdza: 

StanoW!11 iebranll 
Mili i liczni goście ZBIJMłnł­

czni-pnedstawidele Swi&to. 
wej Rady Pokoju oraz goście 
ze Związku Radzieckiego, z 
Chin Ludowych, z Argentyny, 
Austrii, Burmy, Czechosłowa­
cji, Chile, Francji, Holandii, 
Indii, 1.-anu, Kanady, Ku~y. 
Norwegii, Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej, Rumu­
nii, Szwajcarii, Szwecji i Wę­
gier. 

Dz.i siej sza uroczystoo~ ucz­
czenia wielkiego syna polskiej 
ziemi i POlskiego narodu -
wielkiego syna całej ludzkości 
- jednego z najwii;kszych ge_ 
niuszów naukowych lu<lzko&ci 
- Mikołaja Kopernika - ma 
1Woje szczególne znaczenie. 

Naród pol~ki nie mógł 10 lat 
temu obchodzić właściw~j da­
ty-400-lecia śmierci Mikołaja 
Kopernika - i 400-lecia zara­
zem ukazania się jego rewolu­
cyjnego dzieła „O obrotach 
ciał niebieskich", które łtało 
się przełomem w rozwoju ba­
dawczej myśli ludzkiej i dało 
podwaliny pod nowoczesny 
świat<>po!łląd naukowy. 

Naród polski - 10 lat temu 
nie mógł obchodzić tej roczni­
cy - w ogniu największej t 
wojen światowych, gdy fal• 
zdziczenia faszystowskiego i 
najokrutniejszego barbarzyń­
stwa faszy&towskiego zalała 
iU* całą Europę, gdy imperi11-
lizm hitlerowski w swym o­
bllj(lz1e chełpił slE: !'lliepodzlel­
nym i tysiącletnim pandWll­
ni~m nad narodami, które już 
ujarzmił I na<l całym światem, 
który t.amierzał ujarzmi~, gdy 
nasz naród ociekat krWią naj­
lepszych, gdy nasza tlemia 
dymiła kominami hitlerów­
sl<icli krematoriów, a ponury 

Innych narodów j•ko konsek­
wencję rasizni.u i imperiali7.­
mu„. Działo si~ to w ogniu na­
wałnicy hitlerowskiej, która w 
drodze do panowania nad 
światem starła się z najwięk­
szą w swych niecnych pla­
nach przeszkodą - z pótężnym 
Krajem Rad. Wł>wczas Ra­
dz:lecka Akademia Nauk, w 
tym niełatwym czasie dzier­
żąc wysoko sztandar postępo­
wej nauki - sztandar nauki 
służącej kul turze, sztandar 
humanizmu - także I za nas 
- za Ojczyznę Kopernika, 
il~ęciła łOO-lecle śmierel 
wielkie~ Polaka. 

Wówczas-<iziesit:ć lat temu 
- zjednoczyły s-ię na świecie 
wszystkie narody miłujące 
wolność - kraje, które mimo 
dzielących je różnic ustrojo· 
wych i politycznych umiały 
"«>'brew przeszkodom stawia­
nym przez najbardziej zdzi­
czałe kola wielkiego kapi talu, 
wspólnie t.walczyć najwięk.'l1:e, 
jakie dotąd ludzkości zagraża­
ło niebezpieczeństwo i znisz­
czyć hitlerowską nawałnicę. 

Re>zgromienie faszyzmu ura­
towało kulturę europejską od 
grożby zagłady, uchroniło ją 
przed wtrąceniem w odmęt 
średniowiecznej ciemnoty. 
Dżięki historycznym zwycię­

stwom sił postępu w r. 1945 
n:i~tąpiło poskromienie zdzi­
czenia 1 barbatzyili!t'\'\•a, które 
dz.iś znów - niestety - wy­
chodzi ze swych legowisk i 
zmierza podstępnie, ale wy­
trwale do tego, aby korzysta. 
jąc z pomocy swych nowych 
protektorów znów zatopić w 
bruduycb. i kr:Wawych odmę­
tach cały dorobek. cywilizacJi. 

prowodyr największego zdzi- RUCH POKOJU 
czenia i barbarzyństwa głosił KONTYNUATOREM 
łiask> ludobójstwa, ha~lo zhi- WSZYSTKICH 
uczenia narodu polskiegQ i POSTĘPOWYCH TRADYCJI 
..;;;..;.;;,;_,,;.-.;.;;..;.,;;..:;;~;;:=;~-=-._..~ 1 LUDZKO$CI 

UKLAD 
handlowy 
radzi cko 
- duński 

Dnia 17 bm. nastąpiło w 
Kopenhadze podpi,;anle proto­
kółu w sprawie wymiany to­
warowej między ZSRR a Da­
nią na ol(res od 1 li pe.a 1953 r , 
do ao czerwca 1954 r. Protokół 
przewiduje znaczne rozszerze­
nie wzajemnych dostaw w pu~ 
równaniu t laiami ubieglyml. 
Związek R:acfzlecki dostar­

czy Danii pszenicy, makuchów, 
'budulca, nawozów sztucznych, 
surówki żelaui i !·nnych towa­
rów, otrzymując w zamian lna­
!!lo, wieprt.owinę, §ledzie i Inne 
towary. 

Prócz tego Dani.A podjęła 
się budowy dla ZSRR śtatków­
chłodni oraz rel\lontu &tatków 
radziecltich. 

Ja.ką~ dutą wymowę ma 
takt, ze dziś w 10 lat po tam­
tym roku-postać i dzieło Mi­
kołaja Kopernika czci wraz z 
nami cafa ludzkoś6 na wezwa­
nie Swiatowej Rady Pokoju. 

Tak oto najwspa,1ialszy 
ra~szlachetniejszy rucl::, j11ki 
ogarnia dzia cały ~wiat, 
wszystkich ludz.i d "ll>rej woli, 
bt!z względu na przekonania, 
rnch walki o pokój, ruch któ­
ry jak potężna tama wyrasta 
naprzeciw nowei tali knowań 
wo;ennych, wypychających 
znów na widownię ponure cie­
n 1e generalskich oprawców i 
zbrodniarzy wojennych. Ruch 
ten, ruch pokoiu manif~tuje 
z całą silą, że jest spadkobier­
cą i kontynuatorem wst.ystk1ch 
twórczych, postępowych, hu­
manistycznych tradycji całej 
ludzkości. Tak samo jak nasza 
rewolucja wdowa, która prze­
obraża dziś Polskę, zawiera w 
swym ładunku ideologicznym 
wszystko to, co kiedykolwiek 
w Polsce było walką z ucis· 
klem, wstecznictwem, zacofa­
niem i reakcją, co było walką 
o postęp, wolność, sprawiedli­
wość, o tri\lmf praw człowie-

ka l triumf wolnej, twórczej 
myśli nauk<>wej. 

Dziś rocznicę kopemi.kowskit 
obchodzi cala odrodzona i zje­
dnoczona Polska - i Toruń -
miasto rodzinne Kopernika. i 
stary Kraków - miasto uni­
wersyteckie Kopernika - i 
prastara Warmia - w której 
Kopernik ~ wieży pracowni 
froml>orskiej bud.owal i spraw­
dzał swoją rewolucyjną. teorię 
- Warmia, któri!j takte bronił 
przed najazdem krzyżackim. 

NARÓD POLSKI 
CZCI DZtEŁO 

SWEGO WIELKIEGO SYNA 

Cały naród pols.ki obchodzi 
rocznicę kopernikowską wraz 
1. rocznicą wspanialej epoki 
Odrodzenia, któ1·a rodząc Wie­
le bojowych posfaci - myśli­
cieli, pisarzy, . UC'LOnych i ar­
tystów - zrodziła wśród nich 
największego - Kopernika, 
który stał się własnością carej 
ludzkości. 

ToteZ czcimy dz.iś jego dzie­
ło wraz z całą Iudzk-OŚcią, któ­
rą Kopernik sw01m odkryciem 
uwolnił z _pęt średniowiecznej 
feudalnej teol<>gil, i pęt do­
gmatów, które mówiły o ni~ 
zmienności świata i jego praw, 
o niezmienności losów czło­
wieka. 

Dl3Jtego to imi~ KoperIJ'ika 
jest czczone jako !IZtanda;r 
walki o prawdę, o swobod11 
myśli., o rozwój na'Uki w sluż­
bie ludzkości, o poot~ prze­
ciw wsteczni<:twu i ograni­
cz.eruom myśli, jakie narzuca­
ją wstectne klasy społeczni! 
broniące zad~kle swoich 
przywilejów do wyzysku i pa­
sozytnic twa. 

Dlatego to naród n&U, 
czcT.ąc wielkiego Polaka -
Kopernika, przybliża równo­
cześnie ku sobie cał.!l epo.kę 
polskiego Odrodze'l1'i.a, która 
go zrodziła, jego wielkich i 
sławnych myślicieli politycz­
nych, reformatorów społecz­
nych, pisarzy i poetów, wy· 
bitn lh twórców polski.ej my­
śli pohtycmej, wybiegających 
swuim znaczeniem daleko po­
z.a gra.nice Połski, twórców 
polskiej kultury z epoki Od­
rodzenia, bojowników o spra­
VTiedliwość, o postępową po­
zycję Polski, o naprnwę Rz.e­
czypospo.litej, o lepsze oby­
czaje społeczne przeciw nie­
sprawiedliwo~ciom i ucisko­
wL 

Nie pomogły stosy inkwi­
zycji, }Vięzienia ani prześla­
dowania, jakimi magnateria i 
W!ltecznlctwo długo jeszcze 
ścigały wolną myśl lwperni­
kowską, jaklml potem ściga­
ły jego zwolenników i konty­
nua.torów, jaiklml do dziś w 
wielu krajach usiłuj'! ścigać­
zrodz<>ne z naukowej twór~ 
cze.i pa.sji badawczej, zrodzo­
ne t poez.uci.a godności ludz­
ki.ej i prtyrodzonego "Pl'awa 
do w<>lności - zwycięskie ru­
chy społeczne, ruchy narodo- · 
wego i i;połecz.nego wyzwole­
nia. 

Rząd francuski nie jest upoważniony 

żyjemy w epoce odległej 
od te!ł> celnego kÓpemi~ow­
skiego wystrzału w ponury 
gmach feuda·lnego porządku 
na z.iemi i na niebie, którego 
echa po dz.i.ś dzień noszą s'.ę 
po świecie, w epoce, w której 
Kopernik jeSlt nam tak bliski, 
jak bliskie na.szej epoce jest 
wszystko, co jest 7JWycięs<kim 
dorobkiem ludzkości na dlro­
dze walki o prawdę będącą 
nierOlle-rwalną czi:ścią walki 
o wytwodenle człowieka, na 
drodz,e wolności i pokoju. 

do ogłuszania ~tanu wyjąłkowrgo 

w drodze dekretu 
Dyskusja w Zgromadzeniu Narodowym 

nad reformq konstytucji Bliski był Kopernik wszyst­
kim, którzy w mmlonych 
wieka.eh podejmowali refo.r­
malorską śmiałą myśl i rzu­
cali wyzwanie silom ciemn<>' 

PARYŻ, 19. 7.· 
W dniu 17 lipca odbyły się w Zgromadzeniu Narodo­

wym trzy posiedzenia, na kfórych omawiano rządowy pro­
jekt „reformy" konstytucjl ty - i władcom świata opB«"­

nle debaty do chwil!, aż na- tego na ciemnocie. W dyskusji deputowany ko­
munistyczny Pierrard zgłosił 
wniosek formalny o odrocze-

stąpl zmiana art. 90 konsly- Spalony w 57 lat po śm!er'cl 
tucji zgodnie z propozycią. Kopernika na stos·ie ilnikwi.zy­
złożoną prz.ez Jacques Duclos cji wielki wioski filozof Gior­
w pudniu 1!11>2 r, Propozycja dano Bruno talk pisał w wier­
Duclos przewiduje, iż żadne szu pod tytułem: „O światlo­
zmlany nie mogą być \ilpro- ści Mi'kol.aja Kopern:ika". 
wadzone do konstytucji bez „Ciebie slaw:ę, rOllum1,1 czci­
zatw!etdzenia ich w drodt.e godny wybrańcze, którego ge­
referendum. Projekt rezolucji niusz lśni, nieskslany wi.eku 

ciemnego ohydą, którego głos 
PlerrardA został odrzucony nl-e :z.ostał przygluszon zuch· 
większością głosów partii re- walym poSlZmerem hałaślLwej 
altcyjnych. głupoty, o Koperniku szl.ache-

Projekt reformy konstytu- bny. Wielkie dzieło Twe 
pchnęło nam ducha w lata 

cli był rozpatrywany kolejno dalekie, co zmysłami, rozu­
wedftlg artylwlów. Zgtoma- mem poczytywałem za obc~. 
dzen!e Narodowe odrzuciło to dziś ujmuję rękoma i 
a1·tykul. upoważniający rząd dzJerżę, jako o<lkryte". 
do oghtszania w drodze de- Znakomity polski uczony i 
kretu stanu wyjątkowego „w pedagog, matematyk - Jan 
wypadku wojny lub poważ- Sniadf..'cki, w późnych lataeh 
nyth zamieszek''. Zgromadze- dzi.e-więtna~tego wieku wska­
nle Narodowe zatwierdziło zywał na nieśmiertelność 
505 głoumi PFeciwko 101 ar- dzieła Kopernika. 

"' I j<!'kże moono blisko 
lykuł, przewldU1ący przywró- wszyscy ludzie wierzący w 
oenle przedwojennej praktyki postęp i wałczący o P.Okój i 
ogłaszania ferii parlamentar- wolno§ć, wszyscy wierzący i 
nych na mocy dekretu szefa walcz;;tcy o zwycięsbWo ludz­
uądu. I kiej wolnej, twórczej, badaw-

, gę również na stan stosun- „Rząd Republiki Tureckiej • 
~j my•ll - ~ lllO!.ida:m~go, ków radziecko - turec&::ch. d 1 · j -'-
twórczego wy~ .wa.Iki ó Jak w1'adomo, w -~i·ązku z za owo emem przy muje .,. 
1 · śli ~w Wiadomości oświadczenie rzą-
epszą 1 szczę 'wszą przysz- upływem terminu ważności du Związku Socjalistycznych 
łość ludzkości, przeciw ciem- układu radziecko - tureckiego Republik Radzieckich, iż ZSRR 
nocie i i.ąoofmiu, jwe tnoc- z r. 1925, sprawa uregulowa- nie ma żadnych roszczeń te­
no i głęboko odczuwają, że nia stosunków radziecko - tu- rytorialnych wobec Turcji. 
tak j.ak na ZW?cięstwo nasz.ej reckich poruszana była przed Rząd Republiki Tureckiej o­
e~~1 &k~a się d?robek my- kilku laty w oficjalnych roz- świadcza, że troska o utrzy" 
śli 11;1dikteJ -. taJuch Jak Mt- 1 mowach prtedstawicieli obu manie dobrosąsiedzkich sto• 
k~aJ Kopetndk - t~ i my I państw. W rozmowach tych sunków oraz o umocnienie 
w~ 7LJ'!UY o zaichow"'1'1JA! I roz~ figurowały niektóre rostcze- pokoju i bezpieczeństwa, o 
winięcie_ dla dobro ludzkoścl \ nia terytorialne Ormiańskiej czym wzmiankuje powyższe 
wszy9ł.k1-ego, ~o. stwoczyła do- SI'tR i Gruzińskiej SAA wo- oświadczenie rządu radziec­
tychcz~ c:i:w1·lizaqa. i tacy I bee Turcji jak również wysu- kiego, zgodna je&t całkowicie 
Jak M1kola~ Ko.per.nik. wane p:rzez rząd radziecki u- z tą troską, którą zawsze wy. 

Losy w~ekoJ>?IDile-go ~- wagi dotyczące us11nięcia moż- kazywała i wykazywać będzie 
krywc>'. ll~llkołaia Koperruka liwego zagrożenia bezpieczeń- Turcja. 
pokaizu1ą, ile w rótny-ch epo- stwa ZSRR od strony cieśnin Rząd Republiki uważa za 
k.a-ch było si~ wsteczii.ycl! i czarnomorskich. Koła rządo- konieczne podkreślić w związ~ 
ciemn~y - ~le płonęło a.t~- we i społeczne Turcji prz.yję- ku z tym, że sprawę cieśn '.n 
sów, k~re u.sl.ł~ały zdla.w1ć ły to boleśnie, co w pewnej czarnomorskich, jak to zre­
dązącą oo poz.nama, do Pt'aw- mierze nie mogło nie wpłynąć sztą jest wiadome rządowi 
dy, do postępu, wolną myśl na stosunki radzieci<o - tu- radzieckiemu, regulują posta­
ludzką l ni.a potrafiły jej wY- reckie. nowienia konwencji w Mon-
soki-ej, jak OC'li lot, dosięanąć. W !mi~ utrzymania dobro- treux". 

ABY WOLNA I TWÓRCZA 
MYŚL LUDZKA 

CORAZ SZERZEJ 
TOROWAŁA DROGĘ 
LEPSZEMU Z1tCIU 

Niechaj tyc!e 1 dzjelo Ko­
pemjlka będz.ie wezwani4!m 
dla wszystldch uczciwYch lu­
dzi stojących na straży kul­
tury i cywiliza.cji, ahy nie do­
puścić do rozpętania żywio­
łów ws•tecz:niotwa, :ulzicz.enia 
i znilsza.enia, aby wolna I ba­
daJWCZa myśl ludzika mogła 
coraz bardziej tocować dTogę 
ludzkim cz.yinom, ludl'Jkim do­
kooaniom, ludz.kl-ej woli 7.bu­
dowania le1>5zego życia i lep­
szego świata, ludzkie; woli 
zacllowainia pokoju. 
Czcząe w ielkiego tytana 

ludzkiej myśli - Mikołaja 
Kopemi.k.i, prze-jmując cenne 
dziedzictwo l:>ogatych myśli 
reformaitorów społecznych i 
cenną spuściznę postępowych 
walk i wyzwoleńczych dązeń 
ei;><>ki OdrodŁenia - uczyńmy 
wszystko, aby piękną i cenną 
naszą 9puściwę, nasze dz.ie­
d:llictwo, dziedzictwo całej po­
stępowej myśli ludtldej opra­
wić w mocne ramy naszych 
dzisiejszych dokonań, aby bu­
dując usttój 9P'fawiedliwoid 
spolecznej i walcząc o umoc­
nienie pokoju między naro­
dami iść na.przód i zwyc~sko 
drogą, którą torowali geniu­
sz.a lud:1;kiej, z.wyctęskiej my­
śli i ofiarne wysiłki spęta­
nych dawniej mas ludowych, 
aby realizować spraw~edli­
wość, wolność l pokój, aby 
budować życie godne notvo­
czesnego Cl.łowieka, aby bu­
dować szczęśliwą przyszłość 
na.szego narodu, aby wr.az. z 
innymi narodami walczyć o 
szczęśliwą przyszłość eałej 
ludzkości, której szctęŚ'cie i 
przystlość zależy od śwlado­
mości, ofiarności najszer!'lzych 
rresz, której przyszłość jes.t w 
rekach milionów prostych lu­
dzL 

Z obrad 
Rady 

Międzynarodowe.j 

O r~a n i za cji 
du Spraw 

Slandar„ zaeji 

W GeneWie odbyło się po­
siedzenie Rady Międzynaro• 

dowej Organizacji do Spraw 
Staindaryzacji. N a posiecfaeniu 
Rady omówiono niektóre za­
gadnienia dotyczące rozwoju 
problemów standaryzacji w 
skali rniędzyna.ródowej. 

Rada uchwaliła m.!n. wnło­
~k, popa.rty prz~ prz.edsta­
wiillela radz.ieckiego, z.ałeca­

jący Międzynarodowej orga· 
ni.zacji do Spraw Staindary-z.a­
cji przestudiowani• aprawy 
reformy kalenda1'Z.a greg<>-' 
riańskiego. 

Rozstrzygnięto równie! sze­
reg spraw organizacyjnych. Ra­
da uchwaliła ogłoszny przez 
radzieckiego delegata wniosek, 

aby językiem roboczym na 
posiedzeniach rady by! język 

rosyjski, fri.nNski i angiel­
ski. W związku z: tym wpro­
wad1.0no odpowiednie zmiany 
do statutu Międzynarodowej 

Organizacji do Spraw Stan­
da.ryzacji. 

N a wniosek delegata USA 
przMstawic.iel radziecki to­

sta! wybrany do komitetu 
kootrolnego Rady. 

sąsiedzkich stosunków oraz 
umocnienia pokoju i bezpie­
czeństwa rządy Armenii I 
Gruzji umaey. Ul możliwe 
zrezygnować ze swych rosz­
czeń terytorialnych wobec 
Turcji. Co się tyczy sprawy 
cieśnin, to rząd radziecki zre-

. widował swój poprzedni po· 
gląd w tej kwestii i uważa za 
możliwe zapewnienie bezpie­
czeństwa ZSRR od strony 
cieśnin na warunkach, które 
będą w jednakowym stopniu 
mO'Żliwe do przyjęcia zarówno 
dla ZSRR jak I Turcji. 

Tak więc, rząd radziecki o­
świadcza, iż Związek Ra­
dziecki nie ma żadnych rosz­
czeń terytorialnych wol>ec 
Turcji". 

18 lipca br. ambasador tu­
recki p. Hozar odwiedził mi­
nistra spraw zagranicznych 
ZSRR Mołotowa i złożył mu 
w imieniu rządu tureckiego 
następujące oświadczenie: 

„Rząd Republiki Tureckiej 
l!apoznal się z tekstem oświad­
czenia odczytanego j przeka­
zanego 30 maja 1953 r. przez 
Jego Ekscelencję p, Mołoto­
wa, ministra spraw t.agranicz­
nych Zwiitzku Socjalistycz• 
nych Republik Radzieckich 
ambasadorowi Turcji w Mo-
skwie". I 

Premier 
Grołewobl 

o zadaniach prasy 
Agencja ADN donosi, ż-e 18 

bm. odbyla się w BerUnie IV 
konferencja przedstawicieli 
prasy, na której omówiono 
zadania Związku Prasy Nie­
mieckiej w walce o :ijedno­
ci.enie i pokój oraz przedys­
kutowano nowy statut związ­
ku. 

Uczestnicy konferencji ser­
decznie powitali premiera 
Otto Grote<wohla, który omó­
wił błędy i usterki w dotych­
czasowej działalności pra!JY i 
~awil prze<! nią nowe za­
dania. Premier Grotewohl we­
zwał dz.Je.nnikany, pracownl­
ków prasy i radl.a do aktyw­
nego udziału w realizacji po­
lityki rządu NRD przez 
szcz.ere, uczciwe I rze't.eln.e o­
mawianie żywotnych spraw 
na1rodu niemieckiego. 

Świat 
POWdOt W KOREI 

POt.UO!tlOWEJ 
A.ąencja Nowych Chin dono1I, 

te Kor„ południow'l nffiedzlła 
powódź, wyr"Z'ldzaj4c łllbr:ymle 
szkody rolnictwu. 

W cl'ląu 10 dni powód:t znisz­
czy/a w Korei południowej 4.900 
domów, 130 mostów I ponad 
96. 700 hektarów pół rytowych. 
Szkody, jakle powódź wyrząC:zii.to 
tudnoścl Korei południowej, ~ 
olbrzymia. 

30 CHADECKICH PODSEKRETA­
RZY STANU WE WŁOSZECH 

Rada ministrów mianowała 30 
podsekretarzy stanu. {W popned· 
nim rz;idzie de Guperi•<1c. byi• 
36 podsekretarzy stanu). 

Wszyscy oni naleź<\ do chrzd­
cijańskie) demokracji I wszyscy 
rwiązani są z polityk4 poprzed• 
nieąo qabinetu„ 

ROZWIĄ,'ZA.MIE PA.RLA.MENTU 
NORWESKIEGO 

Jak donosz'l z Oslo, król Haa• 
kon rozwiązał "w dniu 18 bm. par• 
lament norwesld w związku z U• 
pływem jeqo '4·1etnlej kadencji, 

W dniu 12 paidzlernika odbt­
d4 sit wybory do nowaqo parł•• 
mentu, który zbierze •lt praw• 
dopodobnle 10 stycznia przyut„ 
<;10 roku. 

PRZE$LADOWANIA. l"ATRIOTOW 
W IRAKU. 

Jak podał• z Bejrutu aąencja 
TA.SS, sąd wojskowy w Baądadzle 
oąłoslł wyrok przeciwko .C2 d ... 
mokratom, komunistom I obroń­
com pok<>Ju. Oskartonych 1\<aza­
no na kary wl9zienia od 11 mies ł­
c.y do 7 la.t. Na 7 lat więzien1.t 
skazana została m. in. znana pa­
trlotka komunistka, dr Adawi• 
Mahmud Adib. 

REPRESJE W TUNISIE 
l Tunisu donosz„, te sąd wof­

skowy skazał na kary od 6 m1~ 
sięcy do 5 lat wlezienia 4 Tun•· 
zyjczyków oskartonych o udział 
w manifestacji patriotycznej. W 
Sousse odbyła się wielka obław" 
pollcyfM, podczas której „resz­
towano 80 osób, 

Cl~1KA. SYTUACJll 
RZEMIESLNIKóW AUSTRIACKICH 

Spadek zdolnotcl nabywcze! 
mleszkaticów Austrii oraz wzrost 
podatków powoduje mosową ru­
int drobnych rzemieślników au­
striackic.h. Jak wynika ze sprawo­
zdania Izby rzemieś1niczeJ z.a rok 
1952, liczba rzemieślników w A.u­
strll zmniefszyła sit w dąąu teąo 
roku o przeszło 5 tysięcy osób, 
W okresie tym zamknięto w Aus­
trii 1.200 warsztAPów szewskich, 
przeszło 800 warsztatów krawiec• 
kich itd. 

J>rowokacyjnc loty 
samolotów amerykańskich 

nad lotniskami radzieckimi w NRD 
Protest wysokiego komisarza ZSRR 

w N if'm<'zech- Siem'ionowa 
BERLIN, 19. "t. 

Dnia 18 bm. wysoki komi­
sarz ZSRR w Niemczech , am­
basador Siemionow, wy~toso­
wal do w~sokiego komisarza 
USA w Niemczech, Conanta, 
pismo następującej treści: 

- Zwracam l ań~ką uwagę 
na fakt, że w ciągu ostatnich 
dwóch tygodni nad lotniska­
mi radzieckimi „Werneucht>n" 
i „Elstal" niemal codziennie 
dokonują lotów amerykań­
skie samoloty typu „Ci-47", 
zniżając się z. pogwatC'eniein 
obowiąz11jącyrh przepisów do 
50 - 100 rn i krążąc nad lot­
ni skami. 

Tego rodzaju bruhlne pO-
gwałcenie' przez SAJJ'loloty 
amerykańskie ustalonych 
przepisów lotów stwarza po­
ważne zagrożenie bezpie­
czenstwa lotów zarówno dla 
samolotów radzieckich, sta­
cjonujących na wspomnianych 
l..itniskacb, jak i dla trans.. 

portowych &amolotów emel'Y­
kańskich, angielskich i fran­
cuskich, odbywających loty 
między Berllnem i Nie1ncami 
zachodnim!. 

Zwracam równlet pańskit 
uwagę na fakt, te wspom­
niane samoloty amerykańskie 
zrzucały nad lotniskami ra­
dzieckimi ulotki, zawierające 
wrogie insynuacje pod adrt'­
sem radzleck ich sił zbroj­
nych, czego - rzecz jasna -
radzieckie władze wojskowe 
nie mógą tolerówać. 

W związku z powyistym 
domagam się, aby podjął Pan 
niezwłocznie kroki które by 
uniemoiliwiły naruszanie 
przez samoloty amerykań~kle 
warunków bezpieczeńst\~a lo­
tów nad lotniskami radziec.. 
kimi oraz położyły kres zrzu.. 
canlu z samolotów ulotek 
Proszę o powiadomienie 

mnie o krokach, podjetych 
przez Pana w związku z ni­
niejszym pismem, 
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61oc~1 o śc1anę Sprąwa cewek 
Cierpliwy jestem. Nie po­

wiem. Naitczy!i ju:i: mnie w 
dzieeiń-;twie, że co nagLe - to 
po diable i dlatego trndno 
mnie z tzw. „nerw" w11prowa­
dzić. Ale że wszystko ma 
awoje granice i najbardziej 
cierpliwego też czasem 2 rów­
'n1Jwagi można wytrącić 
p;szę ten List, by zapobiec 
ewentualn11m nieporuz.umie-
tiiom. 

Bo sprawa wygląda tak: 
Dnia 2 grudnia ub. r. napi­

MŁem krótkq notatkę o u! 
Przemysłowej. Ze nawierzch­
nia jest do chrzanu, że konie 
łamiq nogi, a. wozv k.ola, że 
wystarczy nawieźć szlaki, by 
ulicę wyrównać i - kropka. 
Oczywiście notatka nie mi­

'l\ęfo bez ech.a. Prezydinm 
Rady Narodowej kochanej 1Ul­

fZej Łd!izi odpowiedziało, że 
.sprawę zal.(ltw! się. 
Uwierzyłem. Czekalem cier­

J>!iwie jeden miesiac. ootem 
Zofia. Kujawka 

Pozornie pro~ta I drobrui 
rzecz Stożkowo skręcona pa­
pierowa tulejka o barwie żol­
t„J, czerwoneJ, szarei lub m­
neJ A jednak bez takiej tu­
lejki nie mógłby pracuw11ć 
prtem.vs' włókienniczy Ta pa­
pierowa tulejka - to cewka, 
ni• ktor'ł nawija aię pnt:dzę. 
Ud jakości cewki w du?1·m 
swp111u zależy Jakość prti;dzy. 

A tymczasem z iskośc1ą ce­
wek nie Je.il d <1brze Np czę· 
it~ brudzi! l fyrbuJą pnędrę. 

Na;poważniejsui bohwzka to 
jednak różna waga cewek te~o 
s.cimi;go asortymentu Jedne 
cewki •ą cię?.sze, inne lżej!te. 
ULrudnia to w poważnym •to. 
pniu dokładne określenie wa• 
g; przędzy i rzeczywlste wy. 
robienie normy przez po.szcze­
gólne robotnke . 

Cewki są też tle sklejane u 
dołu l u góry, co powoduje 

Pot. _ M. sa. szybs1e Ich zni~czenie. Za· 
(do artykulu poniżej). knócr.enia cewek są zazwyczaj 

-6 !' 1 Kuiawka nie rzuca słów na wiatr 
I ' a Godzina dwudziesta pierw- la się władza kapitalistów i Zofia Kujawka nie rzuca 

~- sza. Rozgłośnia Warszawska obszarników, ona, młoda 11łów ne wiatr. Z dnia na dzień 
~;j~ „ :J. . ' 'i,t>-11· Polskiego Radia oadaje wiejska dziewczyna mogła też wzrasta jej produkcja: 104,2 BQ ,, ',.,,. ' _„ dziennik wieczorny. Wiado... wyprostować plecy i śmiało proc. planu. 106,4 proc„ 108,4 
__ . r..:-;;:-,~ mości z: kraju„. spojrzeć w przyszłość, na proc„. Należy już do prw„ 
#_~.~. ;:. . . · , . .· f!!I• . Zofia Kujawka przysi!fdh straży której stała paTtia i downie, :zdobywa .sobie coraz 
łj;;[~-~~ . , l.!.!1 się bliżej radi~odbiornlka. .z wtadza ludowa. wię~szy szacun~ i uznanie 
~· ~::r< ··<!' lekka przekręciła g~łkę Gloq. A potem pierwsze :r:etknięcie wśrod wspoltowarzyszek 
~~>-~.,;1;;~;··,~'\ • ~ niej, r;iocnicj popłynęły do_ się z. wielkim zakładem prze... pracy, 
><'~ _ . ....,.,., ~~- ,~~ wa spikera. myslowym, praca w ZPB im A w całej przędzalni ZPB 

r53. ~"S.:... ,, . ~~ „.Warszawa, Stallnogród, Okrzei, nauka zawodu. Zosta.. Jm. Okrzei kwa wzmożona 
UA "'>-;;...,._. .,, - Gdańsk, Wrocław, Lódż Ko. ła prządką. walka o lepsze. Tempo jej co-

~.-:.., -"'";~ · „ munikaty z całego kraju 0 Od trzech miesięcy Kujawka raz bardziej nabiera na sile 
- zwycięskiej realizacji zobo... pracuje już na trzech atro- Tak w tkalni jak i w przę. 

(!rugi, trzect, a w ma.ju nap!- wiązań lipcowych. nach. A trzy strony to nie dzalni z nadwyżką realfzowa. 
salem jeszcze raz. Kujawka prządka z ZPB Im. byle co.„ ne są plany dzienne 1 deka. 

Ta druga notatka teł nł• OkrzeJ z uwagą słuch'ała na- Zbliżając11 eię dzlewląt11 dowe. 
· ._ b h d' z:wisk przodujących górni- ro""ru'cę świ"ta 22 Lipca tak, 

lntnę.... !z ee a. Prez11 mm kó t ó ó ~~ " w t h d I h L w I s oczniowc w, wł knia- J'ak cala zatoga przędzalni, yc n ac na wszys 
Rady Narodowej odpowiedzia. · t I • kl h h n.., 1 · rzy 1 me a owcow, pracują- prządlta zotie Kujawka po- c maszynac prz .... ia m-
ilo. A jakże. Napisali, że rze- h hl · T · · c eh i k h k 'tł cyc c opow, o me, ze me stanowiła uczcić wzmożoną zy rosnac wy w1 y 
czywiście, te jezdn;ę trzeba ł t h I d · · · h · d c e won p opo kl 
naprawić, że byty pt'fni·e•sze zr:a a dyc. ł u z1, !ze ic n~g V pracą, zwiększeniem pro- bzlr et Ir rczyb -Z s~m. 

, me wi z1a a. By i jej bllecy, dukcjl, o e war 1poowyc . ac1ąg-

prace, że 26 maja przeprawa- bo łączyła ich przecież jedna Nie, niepodobne jest to drl· nęla również wartę prządka 
dzono kontrolę, że wydano po- wspólna sprawa - coraz lep. •iejsze jej życie do tamtego, Zofia Kujawka. Wraz z calą 
lecenie t że MPRD zobowiq- sza praca dla ludowej oj. sprzed laty dziesięciu, choć załogą wita ona święto 22 
zato aię do dnia 15 czerwca czyzny. tros)J: i kłopotów nie brak. Ale Lipca w sposób najgod'1ieisz;v 
br. „naprawę na.wierzchni na I to, co ona, pnądka Ku- jakie! to te trO!!ki dzisiejsze? - coraz lepszą i wyższą oro-
cmawianej ulicy wykonać". jawka robi, jest bardzo waż- Smie~znie byłoby je porów- dukcją, dodatkowymi kile,_ 
Też uwierz11lem. Czekalem ne. Więcej pnędzy, to wię<'ei nywać z tamtymi. Nie 0 pracę gramami przędzy i metrami 

cierpliwie. 1 czerwca nic się tkanin. Letnich. barwnych tu przecież chodzi, nie 0 chleb tkanin. 
nie zmieniło. 15 - też nie. 1 kretonów, popelin, poście- tak jak wówczas, Człowiek Z Lodzi te ponadplanowe 
lipca bylo tak jak przed ro- lówki... śmiało patrzy w przynło~ć. metry tkanin rozejdą się po 
kiem, a dziś, 20 lipca - dziu- Skończył się dziennik wie. .Jaka on.a będzie - to tylko od całym kraju, dotrą na $ląsk 
f'Y jak bytu - tak są. czarny. Zofia Kujawka u~ia- nas samych zależy. A tędzie i Pomorze, pójdą na wieś. 

I dlatego piszę po raz trzeci. dla przy stole, głowę pod- coraz lepsza, szczęśliwsza . bo Kupi je górnik, metalowiec i 
l3o zobowiązano się do 15 parła dłońmi. Myśhłd o tym, prowadzi nas ku niej parti3. chłop 1>racujący. A wtedy na 
czeTwca br. Gdyby tego br. Ile zmian zaszło w jej żvclu. To pod jej kiero,"łilictwem w pP.wno po gospodarsku PO­
nie b11!o - wszystko bv!oby Jako córka robotnika r!llnego codziennym trudzie krok po myślą o łódzkich w!óknia-
w porzqdku. No nie? Ale po- z powiatu kutncwsklego, cięż- kroku wykuwamy lepsze rzach. że dobrze się starają 

M. K. 

nieważ było _ więc bardzo kie miała dzieciństwo Od jutro. że wyd<ijnie pracują i że trze-
uptzejmie proszę, bv odpo- najmłodszych lat pracowAla Ciężko niekiedy wyr11~l~ ba koniecznie zwiększyć wy_ 
wiadaJqc 2 kolei na tę notatkę we dworze. W domu bvło wszystko 1lowaml. ale Z!lfla dobycie węgla, przyspieszył 

n.ie pisano ;ut kiedu na- kilkoro rodzeństwa, a na Kujawka wie, :l:e dzisiaj de. budowę nowych maszyn, dae 
wtenchnię :ię naprawi, tylko chleb i ziemniaki bez omasty cyduje praca, że wkład"fll miastu więcej produktów rol. 

k trudno było zarobić. Kiedy pracy ocenia się ludzi. że to niczych, aby t)<ch tkanin bvlo 
- iedv zostala naprawiona Dobrze? . Armia Radziecka rozgromiłl właśnie decyduje o awans;e. jeszcze więi:ej, by były tańsle 

fa~zystowsklego okm>an•a, o r.arobkach. j lepsze, 
(Wg tnrormscJI tow. Malole~zego} kiedy już na zawsze skończy. • • • 

zbyt szor~tkle I uczególnle 
w przędz.a ln1 cienkiej przędza 
rwie sie na s1pulk;;ch. 

Niedobrze jest także z do­
et.;i wami cewek, ('zę~to nie 
pr-qchodzą one w terminie. 

• • • 
Fabryka Cewek w Łodd jl'st 

jedna 1 pierw!>Zych Ir 1e,ty­
c)i Planu 6-letnlego na tere­
nie naszeiw mia~ta Zakłady 
są dure Zbudowano je z my­
ś:a o przyszłości. 

Niełatwo jest wykonać cew. 
kę Papie1 musi prze1śc dłu­
gi szerP~ operacji, i.an.im st.a. 
nie się cewką. 

bić" na. poza wła~ny zakład. 
Cóż bowiem z tego, że Fab~y­
k<i Cewek zaoszczędzi papie­
ru na tyle to I tyle cewek, wy­
kon:.i swój plan ze uiaczną 
nadwyżką, skoro cewki będą 
kiep~kie I szybko ulegną zni­
szczPniu Oszczędność dokona­
na w Fabryce Cewek nie wy­
równa atrat, które z winy zlej 
Jakości cewek naetiu>ią w 
oi•zędzalniach. 

Oszczędnoś~ - alusznle. Ale 
i Ja kość. Bo wy:i:sza jako~ć. to 
slerzej I mądrzej pomyślana 
oszczędność. 

• • • 
Jedne maszyny tną wielkie 

bele na długie paski o szero- . Wega cPwkl "Zależy od wa· 
kości przecietnej cewki tzw. gl papieru, z której jest zro­

biona, czyli nd t<w gramatu­
cewki stntknwej Inne znowu rv papieru. A papier cewko-
tną papier no duże prostokąty, wv produkowany przez Pabia­
z których potem specjalna ma. 
sz.vna wvkroi pqpier dla cew- nk1'ie ZP nie ma równej f(ra-

marury. To właśnie f-abianic­
kl lejkowej A le iłe7. wt!'<! Y kie Zakłady Papiernicze prze­
pew.•taje odoadk6w. I tu tra. de wszy~tkim pono!zą odpo­
tiamv na pierwsze trudności wledzialność za rótną wagę 
~kladu. c~wek. To tu pleni sie „graM 

• • 
- Dla nas najwatnlej!W;vm 

ugadnienl~ - stwierdza 
tow. Winerowicz, naczelny d:v­

.relttor Fabryki Cewek - jest 
ji. k najdalej posunięta oszazę­
dność. 

Bo sprawa wygląda tak: 

- Na odpadki otrzymujemy 
dodatkowe 20 procent surow­
ca - wyjaśnia tow. Wine­
rowkz. - To się wydaje duio, 
ale tak nie jest. Bo np. przy 
produkcji leików karbowanych 
rru.my do 60 proc. odpadków, 
na cewkach stożkowych - I:I 
proc. odpadków, a na krzy­
tówkach w 'lgóle i<:h nie ma. 

Fabryka Cewek otrzymu1e 
surowiec tylko na 100 proc. 
nrodukcjl. Jakże więc prze­
i.raczać pl:rny, podnosić wy· 
dajność? A jednak z.a pierw­
szy kwartał zakład wykonał 
ph:n w 106,2 proc. I co mie­
siąc przekraC"Za swe pia ny, 
W jaki sposób? Wla~nle dzie­
k! <>-slczędnej gospodarce •u· 
rowcem. 

Sprawa podnle~ienla 1ekoścl 
leszl.a w wklarlzie na dalszy 
olan. Jest to stanowl~ko głe­
boko niesłu~zne I tego chyba 
u1asadnlać nie ma potrzeby. 

Fabryka Cewek ma rów­
OIPż poważne trurlnc~cl z su­
towcem, z jego tzw grRmatu­
r;;, czyli wagą P<1bianickie 
z„kladv Papiernicze dają pa• 
p•er o gramaturze nierównej, 
często nlew!atl'iwej Ale to 
w Fabryce Cewek tnie ile ' 
tt-11 PBPier I kieł, wyrównuje 
c<"ńce I mor.na to robi~ zn:i· 
rznie leplej niż doty<"hczae W 
P'>gonl za Os7.<'>ednofrią nie 
<rrnina tylko patl'1:f'Ć we włlłS• 

ne podwórko, trzeba „wyściu. 

Juaturowe" brakoróbstwo. 

Dyrektor nac:i:elnv PZP, tow. 
A ntoslk, pyta ze zdziwieniem 
stównego inżyniera zakładu: 

~ Przecie'! nie było ~tatnlo 
żadnej reltlamacj! 1 Fabryki 
Cewek? 

- Były - •twierdza fłów· 
nv Inżynier - sami tu jut 
z Cewek przyjechali z awan­
turą. 

- Ale nie było reklamacji 
na piśmie„. - podesza się n1-
c1elny dyrektor. Słaba to po­
cieeha. 

PZP mają ewoJe „obiektyw­
ne•· trudności, które ole po­
zwalają im robić papieru o 
dobrej gramaturze. Tą „obiek­
tywną" trudnością Jest Cen­
trala Odpiidków Użytkowy<·h, 
ktł>ra podobno źle sortuje od­
padld. 

A zabarwienie papieru? 
No cót. Tak.ie aą barwniki 
ltd.n 

Czat nareszcie skończyć z 
tym zrzuceniem winy na inny 
wkład. Fabryka Cewek oa 
I'abiankkie Zakłady Papler­
nlc1e, a te z kole! na Cen­
tralę Odpadków Użytkowych 
l Zakłady Chemiczne „Boru­
ta". Bo cewk1 są ntenajlep. 
Siej jakości. I to pozostaje 
fak Lem C> b i e k t y w· 
r. y m. 

• • 

Cewka to mała, tekturo . a 
ttileJka z papieru, a le gdy tel 
brwk lub gdy jest zła - źle 
będą pracowały ogromne ui­

ktt.dy włók.lennicze. 

Z. NOWICKI 

To dzięki władzy ludowej 
- Dla mnie wiaderko! J'a eh~ łopatkę! A ja poproszfł 

o k6l:ko - pro.i opiekunkę mal:.i Zoo..,ia, która wraz z inny­
mi dziećmi za chwilę pójdzie do parku. Jeszcze Jankowi 
trzeba upiąć sandałki, Staslow'I poprawić spodenki i dzie. 
ciarnla w ładnych, czystych fartuszkach, podśpiewując nie-
1kładnle, wędruje parami na spacer. 

Idi:!emy do przedszkola. Zaglądam do dużych, jas„ 
nych sal. do szatni, umywalni, kuchni. Wszędzie panuje 
ład l porządek, wszędzie panu.le wzorowa czystość. Na we. 
randzie, przez któri\ wchodzi 1ię do wn(ltrza - długi &ze. 
rei równo ustawionych bambouy. 

- Dlaczego tu, a nie w szatni? 
- żeby nie wnosić pla1ku i brudu do sal. Dzieci właś. 

nie na werandzie wymieniają swoje obuwie na bambosz­
ki. Pozwala to nie tylko utrzymać większą czystość ale 
wYrabl:.i w dzieciarni POSZllflOwanie dla pracy sprząta~ek. 

- Jak dlu!(o prze-bywalą dzieci w przedszkolu? 
Za!adnlczo powinny być pod naszą opieką 9 godzin 

- tłumaczy kierowniczka - ale w rzeczywls't<>ŚCi pozo­
stają 10 I 11 godzin też. Jest to naszym utrapieniem 
1 trzeba tałować, że niektórzy z rodziców nie mogą zrozu„ 
mle~. te my takfe poza oracą zawodową mamy obowiązki 
rodzmne, społeczne 1 Inne. Do ty,ch innych należy m. i.n, 
dokształcanie się wychowawczyń. 

- A jak 11 wyżywieniem? 

- Prosu: - to dzislejs:i:y 'adł~-pls: śniadanie - mle. 
ko, pstenn:r chleb z m.ulem l twarożkiem, obiad - barszcz; 
malorosvjsk1, ~la•z cfeJpcy, sałata ze śmietaną, na pod. 
wieczorek - jagody ze śmietaną, pszenny chleb z masłem. 

- Trudności w pracy nie macie? 
- Chyba nie. Jestem pełna uznania za porno<: 1 współ• 

pracę, jaką okawle nam dyrekcja, kiei:ownictwo organiza„ 
cji partyjnej, rada za1<1adowa, rada kobieca, kierownik so. 
c.Jalny naszych zakładów. Gdy napotykamv na jakąś prze­
szkodę czy trudność - zawsze u nJch znajdujemy pomoc w 
jej przełamaniu. A my same? Robimy wszystko, by pod-. 
nosić poziom swej pracy, by zdobywać zaufanie dzieci 
I Ich rodziców, by przedszkole nasze, ta je<lna ze zdobyczy, 
jakle ludziom pracy zanewniła władza ludowa - spełnia­
ło swe przeinaczenie jak najlepiej - kończy rozmowę ob. 
Ludwikiewicz. 

K. ŁUKASIEWICZ 
ZPZ lm. P. Bardowsklegd 

Frzed Festiwalem :Mlodzieży 
Wzmożoną pracą, lepszymi osiągnięciami produkcyjny• 

ml wita młodzież ZPDz im. Ofiar 10 Września zbliżający 
się IV Swiatowy Festiwal Mtodzieży. 

Młodzieżowy zespół krajalni w składzie: K. Lewak, 
T. Cieślak, Szymkiewicz, I. Stolarczyk, E. Majewska, B. 
Przystup I popularna sportsmenka, Wiesława Werner 
zobowiązał się wyeliminować wszelkie brak! z produkcji. 
Podobne indywidualne zobowiązanie podjęła Wanda Dzie. 
szuto, należąca do czołowych pływaczek zakładowego koła 
sportowego. 

W szwalni - młodzieżowy zespól mistrza Pieńczyko­
wej w ramach zobowiązań festiwalowych podniesie o l 
prorPnt jakość produkcji. 

Nie pozostaje w tyle dziewiarnia, której młodociant 
robotnicy stale podnoszą swą wydajność. W brygadzie mi­
strza He~zkowiC'7a - 7.ofia Kupiec osial(a 166.2 moc. wy. 
konania bazy, Janina Procyk - 149 3 proc„ Danuta Dęb· 
ska - 1 lR.2 proc., Maria Walclak - 105 proc. 

W brygadzie mistrza Witczaka Bronisław Waltel." 
przt>kracza normę o 200 proc.! Edward Lisiewicz osiąga 
184,4 proc. wykc>nania bazy, a Jan Tarczynowicz, członek 
dru7vny nlł'kll"kiej - 161,8 proc. 

W brygadzie Szermana na eroło wybija się Maria 
Wojtczak. osiągaJąca 212,1 proc., a w brygadzie Gamusa -
członek ~akcji bokserskiej, Stanlslaw Krasucki, który baz~ 
wykonuje w 191,9 proc. 

E. SZAWŁOWSKI 
ZPDz Im. Ofiar 10 Września. 

8 vt? to przed '20 \aty. W Pols~e Ata• 

le.ie kryzys. Sanacv\nv dziennikarz 
Konrad Wrzos - współpracownik re. 
akcvjnes;io rfaiennika "Jlu,trowanv Ku. 
rier Codz.lenny", przemierza kraj. abv 
znależć chociażby jaśniej~zy promvlt 
w tym bezmiArze de1?radarjf izo~pntfar­
kl I człowieka M in odwled:rn Pań. 
stwową Fabrvke Zwiazków Azntowvch 
pod Tarnowem. dziś 7.akladv Azotnwe 
noszące wielkie Imię Feli'k~a O'derżvń. 

&ldea;o. Opis wlzytv znal11zł sle w wv. 
<lRn!'l one1 niego książce pt. „Oko w 
okn z krvzvsem". 

NA TROP-ACH SANACYJNEGO REPORTAŻYSTY 

W zacis7.nvm gabinecie.. 1 którf'l!O 
okna nle można bvlo doirzet tzw de­
loneJ łączki ze zl'.lromRdzonvmi na nie! 
bezrobotnvml. tvl?odnlamt dqremn'e 
wyczekulacvmf Pracv - oan dvri>ktor 
:z wvn!o~!ościa oPnwiac1a o rahrvee. a 
dzlennlkar1 ~knetnle nntuie !i-im sło­
wa. OdczvtaimY kllk11 fragmentów za. 
wartych w tej książce: 

- Z11 młesłqc p1'odu kC'fa spadnie (!o 
okofo 40 proc. pełnej idolnokł p1'od11k­
c111nei Nie beriv"1"'u nTodłfkr•u•nlł anł 
ton11 więcej niż w11ncsi konaumpc;a 
krajowa ł ek~port. 

- Gd11 mianowicie tD roku 1929-~0 
ówczesną produkcffll (nawozów azoto. 
wuch - B T ) wuradmv wskafotkiem 
100. to w r. 111.11-32 produkcja ta 1ut 
u1uno~U11 t11Tko 6~ JP•tr~t ~Hnleł ~nad. 
la w tym okresie k1J"lsumncja w Polsce, 
a minnowfrie ze !Oli na 54. 

- Rolnłctwo zn.nlrnlo &1, tD obl!ezu 
katastrof11. poglęblonej wlelomiliono­
wuml rłl11nnml.M 

- Nie pokT11wam11 §ut amortv:mcjł 
urznd2eil fohrurzmfrh, nie motem11 pro­
wadzi~ w rnłej pelnł prooramu pTaC 
remontnw11rh, Tlle otfkladamv tadnego 
kapitalu rezerwowego~ 

Od takkh fr!ll!mł!'nMw at rof sfe w 
książce. W aamvm tvlkn oniRle wlzv. 
tv w dawnvch Mo~~lcarh 1e~t tego d 
kilk•n~qele •trnn NIP pt>A„bna 1est łu 
w•zystkich przytOCFĆ. 7.~hAmnw~nle 
produkcji, pauperyzacjA rolnictwa. brak 
per•pektvwv rozwoju I nedza. okrutna 
nędza lpdzl - oto ich zasadnicza treść. 

Czytałem Wno!a l postanowiłem po. 
Jechać, skonfrontować jego obserwacje 
z dzisiejsza rzeczywistością. Chciałem 

zobaczy~. co się dziele w tej fabryce PO 
Il latach soe.!alistyczne1 gospodarki, któ. 
rej naczelnym prawem jest mak~vmat. 
ne zuooirnfenle stale rosnaevch PO· 
trzeb człowiek·a · poprzeź nieprzerwanv 
wzrost produkcji na bazie najwyższej 
te<:hnikL • • .• „ 
S ledzlmy w Zakładowym Komitecie 

partvinvm. Tow. Kokas'za. członek 
egzekutywy, \eden z tych. którv miał 
„szczęście" pracowRć przed wojną w 
tej rabryce aż 3 wzitlednle 4 dni ,.., ' tv. 
godniu, przvPOrnlna tamte czu„. W 
pewnej chwili roześmiał się. wskeza.ł 
na okno. z któri-go roztac1at tle Widok: 
na nowobudujące się obiekty przemy­
słowe f mówi: 

- Teraz to ile tvlko mvśll l kombi. 
nuje Jak zwfęks7.Y~ produkcje nawozów 
azotowych, przyśpletzvć wvkonanle 
nowych Inwestycji, maksormalńle za. 
spako1ć potrzeby W!f w nawozv a7.oto. 
we. Lud1ie ro:mmfełą, te to ws:r.vstko 
dlatego,,- że władza w reka('h robr>tnl. 
czvch I chłnP!lk1ch. Od na~zej produk­
el! zależv urodza1noś~ z!eml.M - Prre. 
rwał. uderzył palcem w stół I po cnwl. 
li dodał: - Trzeba nam du±e> chleba. 
bogatvch plonów. 
l Svtena fa brycuia e~trvm srwizdt'Ttl 
obwleśclla zmiane. Wezbranvm stru. 
mienie.in pł,vnell ludzie ze w~zvstklch 
stroo rozległej fabryki w główną ulicz• 
kę, prowadzącą wProst do .wvMcla. 
Wsłuchiwaliśmy !li! przez chwllfl w 
irwar głosów, który dochodził z ze­
wnątrt. 

- Mote przejdziemy slę do nat"Ze1ne. 
iro Inżyniera - odezwał si4= znowu tow. 
Koko~za. - Opowie wam. 'ak bardzo 
daleko posuneliśmv się naprzód w oo.­
równaniu do okresu przedwojennego. 

lnz Twarrlnl"ki IPO tetre1J opow-iodo o Dsfl)gnlętiacfl tak!adót.O Obok -
~zlunek egzekut11w11 Komitetu Zakluduweno PZPR. KukDsza 

~AF - CO\. IJqbl'OWltckl 

• • • I ntynler Tward1lck1 pre('u1e w łabrv. 
ce Już 25 lat. Gdvby mu ktoś kiedvś 

PowiPdzial, u bedzl~ operow11ł takimi 
cyframi, o których teraz mówi. uznał­
by to za rzeei pn pro~tu · nlemo:Wwą. 
'A Jednaki zdolność produkcvina fabrv­
kf .łe!!l· obecmie · trzykrotnie wlek•za niż 
przed woina. a, w ·rrnńru Pl11nu R1e.~clo­
letnfe20 bed1!e pieMokrotnle wlek•7a. 
Już ter!lz zastanawiają ,re. tak evfrv 
te pomnot.vć. A przypomnifmv sC'bfe, 
że po wolnle w miei•ru fal>rvkf bvłv 
ruin„ ! Zl!!llszcze. a obok lud?l_ 0.'.z~peł. 
nlonvch ent11zfa?:mem praev bvll i ta­
cy, co nie wierzvli: małego serC'a ł 
cla~nesio horvzontu mvślnwPl!O Niem~· 
Io w1ec trzeba bvlr trudu. abv nie tvl. 
ko odbudować Mkla<'łv. nchnał> t m1Ph­
ca produkcję, ale osiągnąć tak wielkie 
wynUtf. 

1 'Jntynfer Twardtlcld r>11trZT n11 nss 
przez okulary I akcentule każde słowo. 
„Wsty~tkle nasze agregaty 111 mAk•v­
malnle wvkorzystane, praculą J)Plm1 
parą.M Aby zupokoi~ pntrzebv w~I, 

produku1emv cornz wfe<-ej, 1 lec'łnAk 
uwatamy, te wcid ll!!lzcze za mlłło. 
Rośnie stale poziom hela wsi. a rów. 
nolel(le do tPl!O rośnie iln~~ ndhfnrrńw 
ł zutycle na-vozów. Mam tu ciekawe 
cyfry". J 

Podszedł do n•7klnne1 ~-..Afv. wvefu. 
nął książkę, rozłożył na stole. Anallzu· 
'emy wraz z nim: jeśli przyjąć wskaż• 
nik zużycia nawozów sztucznych w 1928 
roku za 100. to w 1932-~i roku wvno. 
siło nno 23. a w l!ł48.49 - 140.!I, w 
1949-50 - 187,7. Te liczby mówią za 
•iebie. 

Wychod7e z tow. Kokos~11 na ter~n 
fabryk!. C.glądam w~panlałe wieże de­
styl;icylne, spe-cialne zbiorniki, kadzie 
wvsokoścl kilku pieter. Wysoko nad 
powierzchni11 ziemi krzvfolą sle dzle. 
alatld rur, 1zvn. przewodńw. C7low1ek 
wvd111e 1fę bvć zag11binnv w w!elko­
ścłach urządzeń. a pr?.ecie'! to wszv$ł. 
ko kierowane je~t teknma ludzi 1 im 
to orzPde wszvstkim słufv. 

Wn:os w swoie! książce Doka7.11fe 
również bezrobotnych, którZY mieli 
!~dno nledo!ici,gnione mar><>nie: oraco­
w~ć w fabryce. Jeśll sle udawało. 

chwv1ali robotę bvle izd•le A lak oni 
żyli? P">•t11rh~ lmv. <'O ni•7.e Wrzos: 

- „Wyjeżdżamy 2 Mo§cic do pob!!s­
kie90 C"h11s:z011•a Podieżrifom11 do st•r­
t11 Jcam!Pni. t któruf'h uhljnt' słe f>edzie 
s•o•e. Z b ku no iiemi. t mlotkiem w 
garlci siedzi mlndy czlowiek i tlucze 
knmienie. Wszcz11nam11 i nim rozmo. 
we. 

Pracuje dwa drrł w tuqodnłu, ~est 
kawalerem. Zarabia 1.50 d na dzie~ 
Prowadzi na.a do domku, to kt6rum 

mieszka. Domek ten fe~t polnżOTl11 tut 
przy swsle Jest on wlasnaściq rodzi­
ców. W jednej. dużej izbie zastajemy 
;ego matkę t bratem ł sze.łctórgiem 

dzied Wszyscu śpiq w tej izbie. Z 
tn:Pch mężc211zn, którilł tu mieszkajq, 
jeden tyLko ojciec ma stałe ~a1ecie. 
Stary test fornalem. pracuie w dobrach 
k11. Sanguszki. Brat gospodyni byl 
brukarzem, teraz jest bet pracy T11m­
cz:asem aospodunl opowiada z humo-

I 

NA ZDJĘCIU: marka - Zofia Lu­
bera 1 wnuczkami ALq t Basiq. 
Z tulu stoi najmłodsza · córka - Ja. 

· 1ia, przodownica naukt. 
Ci!Ał - toi. D11browleckł 

rem o awef blf!dtłe. Siedzimy l'rZtl 
blasku !ampv naftowti t rozglqdam11 
alę po tej wielkte; !tnie, której podia. 
oa jest zrobiona z glłn11„. 

Dzisiaj „menu" w te; chacie 1est na­
stępujące: ziemniaki, kapusta. barszcz 
owsian11 - na śniadanie, obiad i kola­
cję", 

• „ • 
pokazałem ten fra,5ment tow. Koko· 

szy, który sam jest z Chyszowa. Za 
wszelką cenę chciałem odnaleźć te ro. 
dzlne. zobaczvć. jak żyje teraz. Nitka 
po nitce.„ Jeżeli to będzie rodzina Lu. 
berów - tłumaczył - to Jedna z có­
rek, Maria. pracuje w fabryce 1 moż­
na 1a poprosić do Komitetu Zakłade>­
Wel!o. 

Maria jest wvsoką blonilvnką. o PO· 
dłużnej. energicznej twarzy. Przvszła 

wprost z budowv uhr11n11 w kombine. 
zon. Nie trudno Ją bylo znaleźć. Zna· 
ją tu ją prawie wszyscy, Jest przodow· 
nicą pracy 1 kam;iydatem oartli. 

Przeczytatem Jej wsoomnlanv frae:. 
ment książki„. „Tak. to o nas" - pn. 
wiedziała zdumiona. „Nqwel nie 
wiedzieliśmy, że ktoś o nas ol~ał". 
Znowu pr1ejrzała lek~t: .. Z.!!arl1a 
się, wszy~tko ~ie ll!!H17.a Oi<'ie<' tvlko 
nie 7.yie. zmarł olef lat temu z„p„1~ 
wiele się zmienifo. Może do na~ pr-iYi· 
dziecie? O trzeciej kończe pracę·•. 

Razem szliśmy •7.0~a ocieniona du­
~vmf dr1ewamł. Maria onnwladała o 
swojej pracv. o !WP1 D.li-tnleł 'hsl, 
która chod7.i dn !~kol\P Mafa ł11clnv 
pokoik z blałvml firankami I frotern­
waną POdłogą. A brat. ktńrv or?:ed 
woina tłukł kamienie prtv szo~te. na­
zvwa ~1e Karol JP•t ml•tr7.em murar­
skim i pracuje w Krakowskim Zjedno­
czeniu Budowlanvm. Zarabia dobrte, 
PMlada - Jak ooowlada Maria - luk. 
sucowe mie•zk:rnle w Tarnowie. Dru­
J!i brlłt - .Jń7ef IP•t !f'~WAC'?Pm w za. 
kladaC'h Azotowych. Mieszka też w 
Chvszowle - u siebie. lak to aie mó­
wi Tut pr1Pcl woina ud11ło mu sie do­
stać do fabryki. Wyprzedano wtedy 
re~rtki :r: C'h11łuPV. kupiono C'lelaka I o. 
fiarowano majstrowi. Takit łapówką 
trzeba się bvłe> „okupić". Dził pra<'a 
zama przyszła do Józefa Lubery, ce­
nloneQ;o robotnika w fabrvce. 
' Schodzimy troche w bok z uo~v ! 1e­
steśmy w domu otnczonvm malvm, 
kwitnaMrm oiródklem. Przez otwarte 
okno Izby wvdo~tają sle tonv mu1vkl 
radiowe1. Wchodzimy do środka. Mat. 
ka - Zofia Lubera .kreci sie orzv du· 
ż.vm piecu, jest w perkallkowef, 
schludnej suklenee I białej chu~tce na 
głowie. Wvlaśn!am powód meJ!o Pr7.V• 
bycia. Matka Lubera zrobiła zdumlo. 
ny wvraz twarzy, ale zaraz J!e>-~c1nnle 
poprosiła do stołu, zachwa lal ac swó1 
rosół z makaronem ! pieroRJ z Jagoda. 
ml. Podziekowalem serdecznie. 

- „Starczy dla wszystkich„." - po­
wiedziała troche zażenowanym głosem. 
A PO chwili dodała :r: uśmiechem. któ­
ry rozJaśnił jej zorana zmarszczkami 
twarz: „Ano, «o~podarzv sie troche. W 
nadziale dostałam 3 bektarv dworskiej 
:ziemi. Wprawdzie PO ~miercl męża to 
garnel trudno byto, ale teraz oomAl!a 
ml córka Kry~tvna, wdowa z dwoj­
giem dziec!. Jeden hektar oddałam 
cńrC'e swoiPł Rtefan!I. kl.Ma wvszla za 
mąi . I prowadzi gost>odarstwo. Chc11 
w~tąoi~ dn spółdzłelnl, tam o Wiele le­
piej będzie", 

Wczoraj całe tycie. matld Lubery 
prze~łaniala troska o kawałek chleba. 
do łez elażvla ne'1za. przygalatala nie. 
pewność jutra. Inaczej, całkiem !na. 
czej żyje sie dziś. chociaż Zofia Lube­
ra ma swoje kłopoty: ciażV 1e1 troch• 
„babkowanie" wnukom, chciałaby do-_. 

l\1 A ZT:JJf;("TU: Marła Mu•lalnwa 
1 domu Lubera ;est przudowmcq 

vrn.cy.M 
SAP - fot. Dąbrowleckl 

11tać cegle! I wapna, aby podreperować 
dom. myśli. żeby znowu zakontrakto­
wać świnlaka, bo lepiej zapłacą niż 

przy ZwYktel sprzedaży„, Dużo opowia. 
dała o swoich dzieciach: o Eulilenii. ak. 
tvwi•tce ZMP, która po ukońc1eniu 
szkoły pracuje w warsztatach mecha· 
nlcznvch w Tarnowie I dobrze zarabia; 
o Julii. Poznał~m ją osobiście Miesz. 
ka w sasledztwie z meżem. Z dumą 
pokazywała ml dyplom uznania za 
wsoólzawodnlctwo. Teraz nie pracuie. 
Gdv tylko podchowa dzieci, znowu 
weźmie sle za robote. 
1 W Izbie zrobiło sle ciemno. Matka 
Lutera włączyła światło elektrvczne. 
Przed chatą radośnie zaskowvcwły 
psy. Do l1by woorlła na!mtodqza rńrka, 
Jasia. Oczy jej błyszczały radośnie, a 
twarz bvła roz~orączkowana. Trzvm.q. 
ła w tęku rulon papieru i kilka kslą­
tek. Przystanęła nagle 1 ogarnęła 
wszy~tkich wzrokiem. Maria pierwsza 
zagadnęła: 

,.... No, Jak eguimlny poszły?'-
,.._ Bardzo dobrze - odpowiedziała 

stybko I po chwili wszyscy oglądallś. 
my jej świadectwo ukończenia Zasad. 
nic:>.ej Szkoty Chernfcrnel pny Zakł:!. 
dach Azotowych i dwie książki - na­
grody za przodownictwo w nauce. 

• • • 
siedzieliśmy do późna. Wracając z 

Chyszowa zajrzałem jeszcze raz do 
„Azotów". Jarzyły się światla hal pro. 
dukcyjnych. Nad wielką przestrzenią 
unosił się miarowy szum agregatów. z 
pobli~kiego domu świetlicowea:o dobie. 
gał chóralny śpiew. 

Jakże zmieniło się życie fabryki, ty. 
cie ludzi. 

BRONISł..AW TROiq-SKI 

• 
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Ol.OS ROBóTNlC'ZY 

I Radość i zabawa 
na świ~żym powie1rzu 

z 
Kledy w nledl.!el• tut przed 

roz.poc:t.ęc1~m międlyna1 odowych 
zawodów lekkoatletycznych zapy­
tałem stołecznego kolegę po fa­
chu o jego Wl'azenta z pierwszego 
dnia teJ Imprezy, odpowteuż 
brzmiała krótko: Zie jest z lek­
ko•tletyką polską t nie mogę po­
jąć, gdzie tkw1 tego pa.yct.yna. 
Przecież państwo stwortyło im 
dogodne warunki do Llptawiania 
sportu. Odbywają się obozy, a tu 
nlc. Zabłyśnie Jakiś talent J ani 
się obejrzysz, gdy nagle zgaśnie 
Np. tak\ t.omowskl. Spędz1l on 
więcej dn\ na obozach nii Pry­
WeT ma włosów na głowie. A 
wasz łodzianin trenując gdz.leA w 
l:isku tuszyi1skim ciągłe jest J-:so 
najgrożnieJszym rywalem. . Ba, 
wczoraj nawet poblł go na gto­
wę Jak zwykle popieści! •wą 
kulę l pchnąl Ją na odleglość 
15,!łf. wówczas gdy t.omow~k, u­
zyskał tylko 15.13 

Ot U6i dzień zawodów rozwiał 
lednak całkowicie tł! pt:symtstycz· 
ne re!leksJe. ZaczrnJmy od b.egu 
na 5.0!>0 m. choć konkurenc;e 1e 
rozegrano jako Jedną z ostat­
nich. Na starcie Węgier Kovacs 
w asyście całeJ koalicji dJUJ:O­
dystansowców POlskl. 

Pierwsze ok rązenle prowaclzl 

Węgierka blegt1 lekko, 1 gdy •· 
takowata płotki. zdawałol>y się, Le 
wcale ont! Jej nie z.awadz.a)ą na 
bieżni. Uzy5kała dob1 y czas ll,ł. 
Boeianówna. naJgrointej;za Jej 
rywalka w tym dniu pobiła re­
kord POISkl 11,8. 

Rzut oszczepem minął ni~po­
strzezenle. Konku1 encJa ta odoy ... 
wala się akurat. gdy rozgrywany 
był emocjonujący bieg na ;.ooo m. 
A ru nagle Jakze mua mei'po" 
dzianka. Pękły dwa rekordy na-
1 odowe Jeden z nich skruszyła 
Węgierka Ylegh wynikiem 46.łł, 
dru~t pul-.k.a„ Kowalewska W,)'ni· 
klem 45,SB. 

W rzuci~ młotem J'iatowe) 1ta­
wy specJallsla tl!J konkure.•cJI · 
Węgier Nemeth tademonstrował, 
Jak orawtdłowo należy wykony­
wać wszystkie ru(·hy, aby .rz11t 
był poprawnie wykonany. Kiedy 
b1 ał do 1 ęk1 młot. kiedy wre5zc1e 
wirował z nim, wyczuwato się, że 
wszystkie ruchy są obliczone "Ze 
kazdv m1es1eń spełniał u niego o­
kreśloną funkcję Z Polaków Je· 
dynie Hai mata trochę przyporni· 
nał Węgra. Wygrał oczywiśr1e 
Nemeth przed Harmatem. 

21-letni 
wczoraj 

Chromik 
o rekord 
skiego.~ 

otarl się 

Kusociń-

z irnntu 111 liqi 

16,23 
w trójskoku 
Szczerbakow 

1 Lije rokord 

Da Silvy • 
Niedawno donosiliśmy o 

nowym rekordzie Europy 
w trójskoku, który ustano­
wił w Moskwie Leonid 
Szczerbakow tZSRR) wyni. 
kiem 16,12 m. Dziś dono· 
simy o nowym rekordzie 
świata - ustanowił co ten 
sam Szczerbakow, uzysku· 
Jąc fenomenalny wynik (u 

1 cm lepuy od wyniku Da 
Silvy) - 16,23 m. 

Rekord ustanowi! 
Szczerbakow w dniu wr.zo. 

raJazym na zawodach w 
Moskwie. 

Kto ze sportowców nte zna kuszqceJ siły pilkt? Nawet 
gimnastyczki lódzkiego Ogniwa pote(lnaly na chwilę 

swł! ulubione drążki, konie i kolka, by z culym zapalem 
pograc! w piłkę Na razie odbywa •ię dnU oryginalne Io· 
1owante. Ta dobierze na;siln•ejsze partnerki do swei 

GraJ, a tut za nim b-'.e&ną Klocek 
l Kovacs. Łodzianln Szewczyk 
znajduje •iii n• ; miejscu, Wś1od 
tej grupy publiczność szuk• 
wuoklem Cllromtka. Na trzecim 
ok.rązen:u Chromlk wychodzi na 
czoło. Nledługo cieszy się Jednak 
pl'owadzeruem. bo oto Kc.f'-ac1 
przypuszcza atak, mija Polaka, 1 
polem dystans między Węgrem a 
grupą Polakow powiększa się co­
raz bardziej. Wśrod znawców l~k­
koatletyki wy"zuw• się duze zde· 
nerwowante. Bezustannie powta­
rzane jest pytanie: - Dlaczego 
Polacy nie gonią Węgra? Dlacz.e­
go nie robi tego GraJ'! Graj b1eg­
nle ciężko. Coraz bardziej pocby· 
lający się do przodu tulów wska­
tuje. te z.awodnl k ren nie d.yspo­
nuJe pełnym zapasem •li. Ch ro• 
mik wle~y Jednak w swego ko­
legę. Trzyma się go Jak cleń. Do• 
pie1 o po p rzebiegnu~ciu 3.000 m 
żegna Graja. Próbuje zmnie.1szyć 
przewage Kovacsa. a przewaga ta 
wynosi Jut więcej nlz 50 m. 

Jezeli kiedykolwiek Adam„·zyk 
będzie w swych wspomn:en1ech 
szukał naJbardz1eJ denerwuJącego 
dnia, to niewątpliwie przypomni 
o niedzieli. Walczyt on z wyso• 
kim, 2·metrowym Węgrem Hom· 
men. 1 kiedy poprzeczka zna\atla 
alę na wysokości 4.1~. przekroczył 
Ją Węgier. Adamczyk musiał ~ka­
pitulować. A byl taki moment, 
te wydawalo się, lt Polak u•I•· 
nowi nowy rekord Polski. Nie­
stety. Lec~utko zahaczył poprzea­
ke t spadła ona na skaczącego. 

Dotkliwa porażka 
Widzewa w Tomaszowie 

Występ łód•klego Widzewa w 
Tomaszowie, gdzie spotkał się w 
meczu o misttzostwo ligi mtędzy­
wojewodzkiel z tuteJ•zą Spójnią 
wypadł dla łodzian fatatnle. Do 
przerwy gospodarze zd.~Yli strz.e­
llć Już gościom 4 bramki I mecz 
wygrał1 w re2u1tacie w \VY!OKim 
stosunku 7:2 (4:0). Bramki dla 
Spójni zdobyli Białkowski 2, Ga­
daj Wł. 2, Gada) M I, Wędral< I, 
Kowara I Dla Widzewa - Mar­
ciniak t Wlernlk. 

nego - %aslutone. Bramkt 41• 
Unll zdobył Łysoń i. 

drużyny, która pierwsza strąci piłkę. 
Pozostałe wyniki w 111 lldze: 
Stal (Starachowice) - Wtókn1arz 

(Pab.) 2:0 (I :O). 
KS Częstoehowa 

(Radom} 3:2 (0:01. 
Wlóknlarz 

Szwendrowski wprost fruwał na torze 
O Jniwo (t) -Budowlani (W) 27: 27 

Ntespo"lób omówi~ szczegółowo 
wszystkich konkurencji, jakie od· 
byty się w ramach meczu N• 
podsta\Vie Jednak dwudniowych 
obserwacji można stwierdzić z ca· 
ł"' pewnością, ż.e coraz więcej no­
wych twarzy pojawia się w czo­
łowej grupie lekkoatletyki Polski, 
a to Jest zapowiedzią poprawy jej 
poziomu, Zależeć t• będzie od sa­
mycll zawodnlków l ich instruk· Publlcznoict I Cy•l-ce. 

Stal (Skarzy•ko) 
(Łódżl I .O (0:0). 

* • * 
Kole Jarz 

W tabeli prowadzi nadal Włók· 
nlarz JPab.) przed Ogniwem (Czę­
stocbow•). 

Na torze tutlowym 5tadionu 
GWKS si.wił się wczoraj kom­
pie! - 12 ooo wldtów. by oglądać 
gpotkanie o drutynowe mlstrzo· 
atwo Polski na tużlu pomiędzy 
Ogniwem 1t.Odż) a BudowliiirJ.y1nl 
z Warszawy. 

Nl~ch cl, k1órzy wybrali wy­
cieczkę do lasów podlód<k ich 
mocno t.ałuJą Emocji byłp co 
n1em1ara. zaś as aLutowy druzy­
ny gospoda1zy- - mistrz sp •r1u 
Szwendrowskl, mając trzech 
grofoycll rywali w zespole ~ośri 
pokazał naprawdę wysoką kla~-: 
Ja1e1y. do.kon-iłe opanowanie ma· 
szyny, zał w dwóch wyśc!g:lch 
poJechilł wprost brawurowo. 
Gromkie „och•· widowni rozlega„ 
ło sit: w momt'ntach. gdy szwen· 
dtow~k.1 na prostej l na fłnt~tu 
ut1o~H w górt: pr7.ednle koło ma· 
•zyny - chw11amt szybował do· 
1townte w powietrzu. 

O.~ólnle przypuszczano, te naj• 
~roznieJszym prieclwnl~ em 
Szwend10W'ikłt.l(o będzie F1,ał-
kowski. Mniemanie okazało się 
błędne Obuk n11:.~go doc;knnale 
jezdził wctora1 Suchecki, a Zt"n· 
derow~kt I Kam1ow~kl też 0·1Lta· 
zal!, te tutel to dla nieb nie 
p1erwszvzna. 

To sprawito. te końcowy wynik 
apotkanta był remisowy 27:27. 

Gdy po meczu rozmawtallśmy 
ze Szwendrow.3klm na temat jego 
perypetii na ostatnim wlrażu od· 
powiedział: „Niepotrzebnie stę o· 
glądnąłem, trarlłem na dziurę t 
z trudem opanowałem mot0r. 
Suchecki to doskonaly żuzlo· 
Wiec!" 

Tak więc nikt Jeszcze w tym 
roku nie potra1 li pokonać Szwen­
drowskieg:o na torze łódzkim, 

Dob: y pokaz Judy koleteó•kieJ 
dali warszawiacy Suchecki 1 Zen­
derowski w lII W)"ŚCig'U wy;iry­
wając łatwo z Puperem t Proch­
niakiem. Ten ostatni sprawił mi­
łą niespodziankę w wyścigu V, 
gdy w Jednakowym czasle minął 
met~ z Kamrowskim I FlJalkow· 
skim. Lodzlanłna 1k1asyflkowano 
na drugiej pozycjt za Kamrow· 
skim (o pól kola}. 

BardtieJ wyrównanym zespołem 
byli Budowlani. nie posiadali Jed· 
nak w swej d rutyn Ie takle) 
wybitne! lndywidua\noścl, Jak 
szwendrowski I dlatego wynik 
sootkanta .1est sprewledliwy Gdy­
by w plerwc;;zym wyścigu n\e u­
padł pechowo na mokrym wirażu 
łodzianin Wrót.yńskl (prowadzący 
wyścig) o~ntwo wy"reto!ly ten 
tntert"c::n1~rv I zactetv mecz. 

Czas na stoperze wskazuje, te 
reko1d Węgler iesl w dużym nie­
bezpleczeilstwie, j~żell Kovacs nie 
zmniejszy tempa. Teraz wc;g;er 
walczy t'ylko z przestrzeni~. Wy­
•llek Cllromil<a nie przynosi elek• 
tu. 

Na metę wpad1 Kovaca. Jego 
czas H,7.0ł, jest nowym rekor· 
dem Węgier. Jest drugim wyni­
kiem tego1ocznym na Swiecte. 
Lepszy od niego czas uzyskał tyl· 
ko zawodn\k tadzieckt Anurr\ew, 
a mlnimaln!e corszy Francu~ Mi• 
moun. 

Chromikowi zabrakło do O:ru­
szenia 1ta1ego rekordu Polski na­
lezącf!łCO od lat do Janu•za Kuso· 
cińsklego tylko o.a sekundy, ale 
J· ten CZH lł.2U Jest nal!epszym 
wynikiem powojennym w Polsce. 

Na atarcle biegu IO m przez 
ptotkl Gyarmatl podJęla się wl· 
docznle ro1\ instruktorki, skoro 
Jeszcze tut przed strzałem \VYJ•· 
śnlata mniej dnśwladczonym . Pol­
kom, na czym polega sztuka 
szybkl•go opuszC>enia dołków. 

torów, 
WŁ. LACHOWICZ 

Mechanik 
Jankowski 

chlubnie wywi ~zał się 
ze swego zobowiązania 

Mecbanlk 16d•l<lero Ornlwa 
Jankowski podJąl 1 okuli 
IX rocznicy PKWN zobowl~· 
iante skonstruowania noweJ 
ma3zyny i:użloweJ wła.sn)· ml 
wył~cznla siłami. Jankowski 
wykonał swe zoboWl1łZADl1 
przed terminem. WC'ZotaJ 
pn·ed meczrm Budowlani -
OJnlwo Jankowski pnejocbał 
honorowe okn,ten\• na 1weł 
maszynie i.bieraJ"'c 1romk.le, 
.i;asłułone oklałikl. 
Dzięki temu wykonanemn 

iobowlazanlu, tutJowcy łól'l2-
kleco orn1wa maja obecnie 
do 1weJ dyspozycji 2 lutło• 
wvcb ma!'lvn. 

GWARDIA ZNOW PRZEGRYWA 

Jeszcze nigdy tylu widzów n!e 
oglądalo meczu piłkarskiego o ml· 
strzostwo UT l1gi, co wczoraj na 
stadionie GWKS, na którym łćdz­
k:a Gwardia grała z Ogntw~m 
(Częstochowa). Lwią część wld>ów 
stanowtli zwolennicy tużtu. któ· 
rzy· po zakończonym meczu Bu-­
dowlant - Ogniwo przyszli uj­
rzeć... chaotyczną l nie przemy· 
ślaną grę łodzian. Formacje o­
bronne grały u gospodarzy l~z­
cze ntena jgorzej, ale w alailU 
nlc się nle „kleiło'". 

w Oi;nlwte natomlas1 byla slab· 
sza obrona, ale za to napastnicy 
S7Ybko zdobywali teren. a każda 
Ich akcJ• no•lta w sobie zaro<'ek 
bramki Zwyl"lętylo Ogniwo 4:0 
C2;01. Bramki zdobylt: Halkiewicz 
2. Ryaalski I Kozlowskl po l. 

UNIA (PIOTRKOWI -
LZS SVCHEDN!OW 3:1 (e:I) 

przewagę zdobyli gospodan:e 
dopiero w drugiej połowie gry, 
choclat prowadzenie 1:0 WJl""•l· 
czyli piłkarze LZS (lewoskrzydło­
wy). Zwyclęsrwo Unt!, która nota· 
bene nte wykorzystała rzutu kar-

Kinizsi - Unia 
2:1 (2:0) 

Występ d oskonaleJ drużyny wę­
clersklej Ktntzs! wywołał na Slą· 
sku duie zainteresowanie, 

Pomimo p11.daJącero deszci.u, na 
stadionie Unii zebrało się około 
tt ty•lęcy widzów. Spotkał l<h 
Jednak zawód. Nł„normalne wa· 
runkl rrv (do.,,cz pada/ przez ca· 
ty cza~ meczu• wpJynęły, że spot· 
kanie nie staJo na spodziewanym 
poztomle \ by1o rar1eJ słabe. 

Unia grała na pf'łnycb obrotach 
tylko pnez a minut. w tym J•d· 
nak okresie Slązacy utraclli dwie 
bramki. Plenrs•• zdobyl z dalo­
klero l!rzaru pomocnik Wę1rów 
Baart, a cl.rura D1d11 1 rzutu kar­
ne10, który eazekwowal w n mt­
oucla Rudaw.. Jedyn~ bratnkę dla 
Unll 'I.dobył w zupełnie n•eocze· 
kiwany spos6b na. 15 minut przed 
ko6cem zawoa6w Pala. Zwycl~­
stwo awo zawd•tęctal• Wę1ny 
1r16wnte •roakowemu obrońcy 
Kl!spererowt, który sw" rozumn._ 
rr• I stałym pllnowanl•m Cl•~lł· 
ka paralliował wszystkie ołebez· 
płecznfipj--.:re ataki ro~pnd11rzy. 

Spntltanle lf!'d7:łował Cober. 

w drugim \V}l!ctgu szwen~row. !"'"------------------------~--~--------------------~--·~--------------------··--~--------------~----~~----------------------------------------~ 
1k1 001ec:hał naJleµ1eJ t nalpt>w-
n1e1 Prnwadilł od startu do me­
ty - ut.yo:kał nallf'pszy cz.as ctnle 
1.t1,6, a. rezultat ten Jest zarazem 
na.Jlrpszym wynikiem u-iy,kan) m 
aa torze łódzktm w bieżącym 68· 
zonie. F11ałkc1w;kt I Kamrowsk.1 
kończyli wv•ct3 o kllkadzi.,.1ąt 

metrów w tyle. 

Doskonały pokaz )azdy zespolo­
we1 OJ(lądaliśmy w w~·śclgu I 'w 
kiedy sz.wend1owskl ·~ekurow:.1 
prowadzact!~O wy4c\~ koh.~ęę tclu 
bllweeo Staweckte<!o, a doo·en1 
prted meta 1.nstaw1ł -"o - lUZ za 
bezp1eC'~onego - 1 oomknął iam 
na hśme 

Wres2c1e wvśclg o"tatnl - na) 
e1e\.raW"iL.Y Po1ec1.VrH:!( łndztan,oa 

z Such~ck!m rBud 1 Warsz.aw1a 
n1n tech al o 1-t mt!t1 ów za 
S2wt!ndrow..,k11n do O!'te1tniego o 
krą7.en!a Tu krew zastygla W zy 
łach eałel widowni S1wendrow 
gK1 Lac:hwtał ~ie str.aclł na ułamek 
sekundy panowanie nad magzyna 
t nlm 1a wyrównał, sucht:ckl byr 
przt!d nlm 

T3K WJel·hal\ na ostatn1ą pro­
stą ale I tu potez.ny zryw mbtrza 
sporlll wv11ut przectme~o Koła " 
gor~ dał mu 1.wyc1ę'i.ł"'wo o 0.2 ~e 
kundy. Tymcza..;am Ul pleccimt 
„asów" nlt>~pndz11u1ke !µrawH 
Staw~ckt wy~rywa1ąc :r ZP.nde 
rawskim 

Na wirlu~w11r..im rinąu 

Urużyna Leissa 
wy.uirala 14:6 
Tys1ac w1dtow. kthrych priy· 

t>yto na 1ow„1zysk1 mecz OWł<S 
(Syd~O<ZCll - GWKS (Lórtżl by· 
ło ~w1adkamt S'Z.f'lf'łi?'U ctt!kawy1 h 

l dob1·ych w„u~ na r111gu Wh)k­
nta1 za Na1w1eksze 1.aclekaw1e1ue 
wvwllłala wcłlka Let'5sa i Olelnl· 
lt1t~m S1JOlkan1e to byto n<łJlep· 

sz.~ z.e wsz.vstk1c•h walk Punkto· 
w1 K.uskl t.abt1~1ew1c2 I Oedna· 

rek prz.yz.nalt zwycięstwo LeLSSO 
wt. Wynik 1e1n1.;ow:v byłby ied· 
nak bard.tlej uZd3adntony I ner· 
dziej ~udny z ptzeb1eg1em tego 

spn1k3n1a. 
Wyn1141 poznstałych w'alk (na 

1 m1eJiCU -;.:.wcctn1cy Sydgosz~c.YJ 

Nykoła1czuk przeJ(ral z.e Swlercz 
kiem. ·p10.!!kl B zwyctezył Btasz· 
czy Ka, Bytr ek uległ Stan1kow· 
sKiemu A., oyn1arkowskt zwy· 
ctętył M1tuo;zcwsk1ego. Piński 
J wygrał z Ksci.markiem, Każ­
m.terezak meZJ1aczn1e wypunk to~ 
wał Kałutn~go, Lechow1cz iwy· 
eteżył Stamknwsk1ego J., D<itTq.1e 
wygi ał z Tomczykiem przez dY!· 
kwahfikacte w 111 rundzie ł U· 
~,yńskl prze~rał i Wtec!zork1em. 

KalejdoskoP iygodnia 
• Szukamy Zakrzewskiej • Nie pukać ciągle do magazynów 

zrzeszeń "*• frampolinowe kłopoty 
W e wtorkowym numerze nasze­

go pismą Cl 4. V li.> znajdziecie 
krotką notatkę pod tytułem: „Za-

\(rzewska uczy młodzież". Przeczy­
t~cie w nieJ, że we wtorki, środy i 
czwartki w godzinach od 10 do 12, 
a we wtorki oraz czwartki również 
od 18 do 20. najlepsza nasza siatkar­
ka M. Zakrzewska uczyć \:>fldz1e 
rnłodzleż gry w siatkówkę ..• 

Jest akurat czwartek. Godzina 11. 
Na stadionie GWKS. na którym mia­
ła odbyć się „lekcja", boisko do 
siatkówki świeci pustką. Do dyzur­
nego na stadionie zgłasza się kilku 
chłopców z piłką. Gdzie ZakrLew­
ska? Na próżno rozglądają się po 
stadionie. Zakłopotany dyżurny nie 
wie, co odpowiedzieć. Zakrzewskiej 
jak nie ma tak nie ma. Dyżurny 
znajduje wreszcie wyjście i przy­
krej sytuacji: 

- Na pewno będzie dziś wieczo­
rem„. - mówi mtodym adeptom 
piłki siatkowej. 

Ten drobny. na pozór, przypadek 
świadczy, że przeprowadz~na akcja 
jak najszerszego udostępnienia bo· 
isk młodzieży, przebywającej w 
Łodzi, wciąż kuleje. Potyka się ona 
dlatego, że nie doceniają Jej nale­
życie i gospodarze boisk I lnstruk­
torzv zobowiązani do czynnego w 
n iej. udziału. Gorzej, że obydwie 
strony n ie przestrzegają również 
(jak to miało miejsce w czwartek) 
elementarnych zasad dobrego WY· 
chowania. Bo czyż nie należałoby 

dać do prasy wzmianki. te z takich 
to a takich przyczyn w czwartek 
treningu nie będzie, że odbfldzie się 
on w tym i w tym dniu o tej 1 o 
tej godzinie? Ale o tym zapomnia­
no. 
By~ mote. te Zakrzewska nie za­

wiadomiła o niemożności odby~ia 
„lekcji'" swego zrzeszenia Unii. W 
takim razie wina spada na nią. Ale 
gdyby Unia zapumniała zawiadomić 
o tym gos9odany - winę ponosi 
ona. Cz;ek<imy z;atem na wyjaśnie­
nie. 

• • • 
Swym llstem d.> redakcji wpra-

wili nas w niemały kłopot 
członkowie koła sportowego przy 
Inst Ba rwn w Zgierzu Skarżą się 
oni na swe zrzeszenie Unię, które 
do tej pory przydzieliło im zaledwie 
I O piłeczek do tenisa stołowego, 
siatkę, dwie dętki oraz 6 par teni· 
sowek. 

l jakie tu zaJą~ stanowisko? Ko­
go wziąc w obronę? Po czyJeJ stro­
nie leży wina? 

Najłatw1ei byłoby. oczywlscle, o­
stro skrytykować zrzeszenie UnUi za 
jego jakby się pozornie wydawało. 
macoszy stosunek do świeżo pozy. 
skanych entuzjastów sportu. Ale 
czy tylko Unia ponosi tu winę, że 
koło sportowe przy Inst. Barwn. w 
Zgierzu nie dysponuje odpowiednią 
ilością sprzętu sportowego? To zro· 
zumiałe. iż samymi dętkami grać w 
siatkówkę nie można, lecz przy 
większej ruchliwości tego koła, na 
pewno znalazłyby się już dawno 

pieniądze na zakup piłek I Innego 
najbardziej potrzebnego sprzętu. 
Widocznie sportowcy tego kola są 
w błędnym przekonaniu, iż wszy~t­
ko, · co potrzebują, musi Im dostar­
czyć zrzeszen le. 

Jest to z gruntu fałszywy pogląd. 
Zrzeszenia tylko częściowo poma­
gają kołom sportowym w uzupeł­
nianiu ekwipunku. a nie ekwipują 
je od stóp do głowy. 

Poprzez organizację Imprez roz­
rywkowych. poprzez urządzanie 
wieczorów artystycznych połączo­
nych z zabawą, wreszcie poprzez 
systematyczne zbieranie składek 
członkowskich uzupełnia się braki 
w kasie na zakup sprzętu. Dopóki 
o tym członkowie kół sportowych 
nie bfldą pamiętać, zawsze Istnieć 
będzie niepotrzebny konflikt pomię­
dzy nimi, a ich i.rzeszeniami spor­
towymi.. 

Jeden tylko zarzut w liście jest 
mocnym oskarżeniem Rady Okręgo­
wej Zrzeszenta Unia. MKKF l po­
średn10 WKKF. sportowcy ze Zg1e­
na maią zupełną 1ację, jezeli skor­
żą stę, że dotąd nikt ze strony wy­
mienionych organizacji nie zainte­
resował się Ich pracą. A przecież 
koło to figuruje chyba w sprawo­
zdawczych arkuszach tych organi­
zacji I niejednokrotnie służy za pod­
stawę do wykazania ożywionej 
działalności na. że użyjemy już po­
pularnego sformulowanta, odcinku 
umasowienia sportu. A takie spra­
wozdania do czegoś zobowiązują. 

• • • 
M łodzi pływacy. szczególnie ci. 

którzy nie nauczyli się iesz"ze 
jakiegoś godnego uwagi stylu, lubią 
popisywać sie odwagą. Nic więc 
dziwnego, że na wszystkich łodm1ch 
basenach trampoł;ny stale są OKU· 
powane przez młod'lież. Ale Jak od· 
byWaJą się te skoki? Młodzieniec 
taki zamyka po prostu oczy, ! !u do 
wody!._ Rzecz zrozumiała, te tego 
rodzaju popisy nie mogą wzbudzić 
zachwytu i nigdy nie bfldą efek­
towne. A jeżeli już któryś z tych 
skoczków wykona w powietrzu Ja· 
skólkę, to tylko chyba w założt:mu 
przypomina ona ten styL 

Czy oznacza, lt nie posiadamy u­
talentowanej młodzieży? Czy i.:itot· 
nie na naszym terenie oie kryją 
się tal en ty? 

Przeciwnie, łodzianie zdradzają, o 
ile tak można się wyrazić, wielki 
„dryg". do skoków z trampoliny. 
Szybko przyswajają podpatrzone 
ruchy mistrzów, ale nieszczęście po­
lega na tym, że tych popisów z u­
działem dobrych ~koczków z tr•m­
poliny jest coraz mniej. W ram~ch 
po3zczególnych zawodów coraz bar-

dziej konkurencja ta spychana jest 
na drugoplanową pozycję. Dyspo­
nujemy nadto niedostateczną il.>'~lą 
instruktorów. którzy uczyliby mto­
dzież skoków z trampoliny. Dotych­
czas nauka teJ konkurencji iest ra· 
czej puszczona n1 żywioł. Nie na­
leży więc oczekiwać i poważniej­
szych reiult3lów. 

W Rudzie Pabianickiej, aby ska­
kać do wody, młodzież wykorly· 
stuje wszystko to co nad brzegiem 
stawu jest wyższe od poziomu wo­
dy. 1 tu przydałaby się trampolina. 
I tu potrzebny jest instruktor. Do· 
brze by byto. gdyby Włókniarz ja· 
ko administrator tego kąpielblrn. 
wziął to pod uwagę przy układdlllU 
planów na najbliższą przyszłość. 

Wczoraj w sali Wojewódz­
kiego Domu Kultury ,d. 

była się Ogólnołódzka narada 
aktywu sportowego zorganizo. 
wana przez Komitet Lódzld 
PZPR. 

Na naradit przybył sekre­
tarz KŁ PZPR, tow. Siewier­
ski i wiceprzewodniczący Pre­

zydium Rady Narodowej m. 
Łodzi, tow Bugajski. 

Referat na temat zadań or -
ganizacji partyjnych na odcin­
ku kuł tury fizycznej i sportu 
wygłosił zastępca kierownika 
Wydziału Propagandy KŁ 

PZPR. tow. Wesołowski. 
Tow. Wesołowski mówił: 

Jednym z najważniejszych 
elementów budowy podstaw 
socjalizmu w Polsce Ludowej 
jest wychowanie nowego czło. 
wieka, świadomego twórcy no. 
wego, sprawiedliwego ustroju. 
W procesie tego wychowania 
poważną rolę spełniają kul tu­
ra fizyczna i sport, które po­
przez podnoszenie sprawnoki 
fizycznej i stanu zdrowia na­
rodu przysposabiają go do 
wydajnej pracy I obrony ludo­
wej ojczyzny. Stąd też zagad­
nienie kultury fizycznej wy­
rosło do problemu wielkiej 
wagi, który winien stać się 
przedmiotem szczególnej O>"•e­
ki naszej partiL 

W dalszym ciągu referatu 
tow. Wesołowski szeroko 
przedstawił sytuację, jaka ts· 
tnieje na terenie Łodzi w 1-0-
szczególnych zrzeszeniacb 
sportowych. Zrzeszenia sporto­
we nie rozwijają się, nie pro­
wadzą właściwej pracy mobi­
lizacyjnej w kierunku organi­
zowania nowych kół l powięk­
szania ilości członków. Kon­
kretnym tego przykladem je~t 
najbardziej typowe dla nasze­
go miasta zrzeszenie „Włók­
niarz". Sprawa upowszech. 
menia kul tury fizycznej 
mówił tow Wesołowski - nłe 
wygląda lepiej I w pozosta­
łych zrzeszeniach. 
Przyczyną takiego stanu 

rzeczy jest takt, że wielu dzla­
laczy sportowych nie docenia 
Wfłżności kultury tiz}•czne.! J 
sportu, nie pogłębia I nfe przy_ 
~wala ~ohie ldeolo,izii marksis-

Kronika partyjna 
DZIELNICA SRODMIESCIE • 

LEWA: d'iil. 20 bm .. o godz. 
i6 :JO. "' sali konferencyjnej 
przy ul. N•1·u1owlcza 28, od 
bęrtzla się narada I 1 li sekre­
tarzy podstawowych or&anl­
zaeJI partyjnych. 

WYSTAWA. PT, 
FELIKS DZIERZYŃSKI 

CZYNNA OD GODZ. 11 DO 19 
Niezwykle bogata ł Interesują· 

ca wystawa pośw\~oona życiu I 
dllalal11oścl Feliksa Dzlertyńskle­
go, mle.\i!zcząca .się w gmachu 
przy ul Piotrkowskie) ró,g l:lrret· 
neJ -ezynria jest codziennie z wy• 
jątklem sobót od godz. 11 do 19. 

SEMINARIUM 
DLA PRELEGENTOW TWP 

Jutr<>. tJ. 21 bm„ o godz. 18. " 
:okalu Zarządu Wofewódzk1ego 
1 WP. ul. P1011·kowska ol:!, Il plę· 
tro, odbędzie się dla prelegentów 
WKP i RKP sel<cjl przy1oonlczej, 
rolnlc1eJ ł hnmanlsryczneJ, nad· 
zwyczajue seminarium. poSwlęeo­
ne zagadnlerllom w•lk! ze stonką 
ziemr1iaC7aną_ 

UROCZYSTA AKADEMIA. 
Dziś, 20 bm„ o godz. 19. w Io· 

kalu p1-zy ul. Piotrkowskiej 49. 
1 p Za rząd Oddziału G r<>d7klego 
ZBoWiD organizuje uroczystą 
akartemlę dla uczczenia IX ro· 
czntcy PKWN I I rocznicy uchwa· 
lenia Konstytucji PRL. 

PONIEDZIAŁEK, 20 LIPCA. 
1953 R. 

Fata 230.1 m 

13.00 Koncert rozrywkowy w wy­
km1an1u 01·klestry t.RPR p. d. 
Henryka Veblcha. l:J.4U Utwory 
rorteplanowe. 13.55 Ch w Ila mu· 
zykl. 14 10 Popularna muzyka 
symfoniczna. 14 40 Utwory kom· 
pozv10<"ów Polskich. 15.10 Chwi­
la mulyKI. 15 15 Kwadrans wal· 
ców. 15 30 Aurty"Ja dla dziec\. 
16 OO K rncert mu1ykl or·gano· 
weJ 16.:.W AudvcJa dla dzieci pt. 
„w leinlm slońcu'" 16.35 Recllal 
śplewa~1v Izy St1·uilkuw•klej. 
17 O(J WIADUMOśCI POPOI.U· 
D:'llOWE. ł 7 15 Lu.1<iwe melorlłe 
ktelPckle 17 JO Z mlk">fonem 
pi-zez miasto I w•eś 17 45 Re 
IY.lrlaż aK1ual11y 17 55 Muzyka 
radzleck• • plvt. 18 IO Siedem 
dni .•IJ{lrlu - audyc)a w oprac. 
Lurlwlka Srnmlewsklego 18 20 
Pnrńwnałmv t~.30 Muzyka. 
Hl.45 Edward 8u1·y .. S•klce Judo· 
we". 19.00 Koncert sollslńw. 
19 30 Muzyka t aktualności. 20.00 
AUd\'Cła literacka. 20.20 Koncert 
krakowskie! orkle~lry I chóru 
21.00 DZIENNIK Wlll:C7.0RNY. 
21 21! Wladomo~cl · sportowe. 
21.36 Mnzvka taneczna 22 OO 
WieNr~ Malakow•klego. 22 20 
StRnlsl~w Moniuszko .• Verbum 
nohlle" 21 ~4 M11l:vka taneczna. 
23 50 OSTATNIE WIADOMOśCI. 

towsko-leninowskiej, bez któ­
rej nie mozna nalezycit: kiera.. 
wać życiem sportowym . 
Przyczyną zlej pracy zrze­

szeń jest również słabe intere­
sowanie się zagadnieniami. 
sportu od strony podstawo­
wych organizacji partyjnych ł 
rad zakładowych. 

Referat w całej rozciągłości 
wykazał wszystkie braki i nie. 
c!ociągnięcia, które sprawiły, 
że miasto nasze na odcinku 
wielu dyscyplin sportowych 
pozostało daleko w tyle za in­
nymi ośrodkami naszego kra­
ju. 

Mocne słowa prawdy, za­
warte w referacie pod adri;­
sem łódzkiego aktywu sporto­
wego wywQlaly szeroką dys­
kusję, w której zabierało głos 
wielu działaczy z poszczegól­
nych zrzeszeń i kół sporto­
wych przy zakładach pracy. 

W dyskusji zabrał również 
głos wiceprzewodniczący Pre­
zydium RN. tow. Bugajski, 
klory oświadczył, że Prezy­
dium Rady Narodowej mia· 
sta Lodzi wydzie~ 206 
placów na tererue miasta na 
różne boiska sportowe. I cóż 
SlP, okazało? Ze zaledwie około 
30 zostało wykorzystanych. 
Reszta natomiast leży w dal­
szym ciągu odłogiem. ( tutaj 
również całkowita wina !ezy 
po stronie zrzeszeń, które nie 
chcą włożyć żadnej pracy, a 
czekają jedynie na to, aż o­
trzymają coś gotowego. 

Podsumowania dyskusji do­
konał sekretarz Komitetu 
Lódzklego PZPR, tow. Sie­
wierski 

- Sport ·,ylą,ł.e się nierozer­
walnie z pdity .1ą, aby był on 
Jednak mocno z nią związany, 
trzeba I należy podnieść po­
lllom ideologiczny naszych 
d'zialaczy sportowych. Aktyw 
nasz - mówił tow. Siewierski 
- tyje głęboką troską o pod­
niesienie poziomu sportu na 
terenie naszego miasta. Truskę 
tę trzeba Jednak przekuć w 
cz.vn 

- Musimy mówił tow. 
Siewierski pn.ycl11.gną6 
więcej młodzłeey, wyjśó Jej 
naprzeciw, a wtedy sport n"s:a 
stanie się spnrt"m masoWYm. 

KOMUNIKAT PTT·K 
Zarząd Ok1·ęgowy P'IT-K w ł..O• 

dzi w:t)·wa wszystkich członków 
PTT·K z terenu Łodzi do zglusze· 
nla się w biurze zarządu Okrę­
gowego PTT· K przy ul. Pio Lr· 
kowsklej 70. celem wpisania się 
na listę uczestnictwa "' defi,ladzle 
2~ Lipca 

DY%URY APTEK 
Dzisiejsze) nocy dyżuruJ11 n1· 

•tepujące ap~l<I: Ub1<>ńców Sta· 
Hngradu 15 Pabianicka 218. Ja· 
racza 32. Stalfna .50, Wróblew· 
sklego 54. Kopernika 26. Piotr· 
kowska 67 Pl. Kościelny 8 I Al. 
Kościuszki 48 

Dytur polotnlezo-qlnel<oloqlcz• 
ny: dziś. od g,i.1z. B do 20 dyi.u· 
ruje Szpil d Im. Curie-Skłodow­
skie) przy ul Curie Skłorlowsklej 
15. Od godz 20 do 8 dyżuru'e 
Szpltel Im. dr Marlumwlcza, pny 
ul. Krzemienieckiej 5. ------

DZIS OSTATNI DZIER.„ 

„.przedpłat na abonament 
sierpniowy dzienników I cza­
sopism w prenumeracie zakla­
dt•wej. Nie zapominaj zgłosić 
się u kolportera. by uniknąć 
przerw w dostawie ulubionej 
gazety i czasopisma. 

Dziś wszystkie teatry nieczynne. 

BAt.TYK - „Zagubione melodte'" 
· - godz. 16.:JO. 18 30, 20.30. 

GDYNIA - Program filmów do· 
kume111aluych: - „Malarstwo 
hlstorycz1111 Surlkowa"-godz. 
17. 18. l 9, 20. Program dla 
najmlodszych: - „ Wawrzyilco­
wy sad" - godz. 16 

Mt.UDA GWARDIA-„Blaty klei'" 
godz. 16. 18. 20. 

MUZA - .. Wielka przygoda"' -
godz. 18, 20. 

PIONIER „Skarb" - godz. 
17, 19. 

POLQi\dA - „No.•oięknlejsza'" -
godz. 16, 18, 26. 

PRZEl>WIOś!lllE - niec1yn""9 s 
powodu l'emontu. 

l MAJA „Wilcze doty'" 
~odz. 18 20 

RB:KlJRll - „Cztowlek bez Jutra'" 
- godz. 18. 20 

ROMA - „GoaJ·' - gorlz. 18. 20. 
SOJUSZ - „Za wami pójdą Inn\'" 

- godz !B:Jll 
SWIT - „SlubuJemy'" - godz. 

Hl. 20. 
STVLOWY - nieczynne z PoWO· 
du r·emoutu. 
TATRY „Kwlal mlloścl" -

~od1_ 16. 18. 20 
WISI.A - „Zagubione melodie"' 

- godz 16 18. 20 
WŁOK1~IARZ „Przeczucie'" 

- godz 16 18. 20. 
WOLNO<;C - „Pomysłowy eprze-

d•wca'" godz. 16.30, 18.30, 
20.3(). 

ZAf'BJ,>TA „Sadko"' - godz. 
18, 20. 

VWORCOWE - „Wv>lrlq onkotn'" 
godz. 16. 17, 18. 19. 20. 

21. n. 
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